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słownie hałas. Pierwsze 
tury, rysowane zresztą 
sko przez założycieli P* 
micr'a, Pavarni'ego i 
wyolbrzymiały podkreślaj 
chy portretowanych osób i" 
leskowej wprost w^H 1 0 5 5 

przytem ówczesny rontf 
wycisnął na rysunkach s*« 

wyraźne piętno. 
Jubileuszowa wystawaj 

dzona jest jako przegląd 
bitniejszych karykatur *fj 
stulecia 1 wyraźnie 
strzec ewolucje, które 
dził ten rodzaj sztuki 

W związku z wsp°BJ*f 
czasopsma ,,„Charivar 
zresztą zupełnie reguł 
częło ukazywać się O 
1832 r„ dzienniki paryi 
pomiinają zabawną ht: 
zdarzyła się właści 
ma, mało znanemu 
imieniem Charles Philip** 
nowicje po ukazaniu się 
go numeru tygodnika, p| 
nego karykaturom wł* 
skiich I porządkom W 
które wówczas wiele 
wiały do życzenia, 
współpracownicy pisma 
przez władze miejskie 
nemi pozorami 

aresztowani i uwlej 
Phillpon, który sarn 

cował w owem piśmie 
rozpaczy, bo pismo 
tygodnie nie ukazało 
szcie chwycił się ostał1 

sposobu: wydał mianowi 
nvarl" pod zwykłym ' 
z normalną Ilością stroi 
zupełnie czystych. N* 
stronicy wydrukowane 
wiadamlenje do czyt'1 

(wśród których zresztą, 
sem mówiąc, były równi* 
dzo wysoko postawione * 
śd) że lato chce mieć str< 
pełnione, jak zwykle k 
rami, musi osobiście ud** 
aresztu miejskiego, gctó8 

żone władze zamknęły 
wszystkich współpra 

Rezultat był natych 
wy. W ciągu 24 godzin 
miejskie dostały szereg 
wymówek, a karykatur 
li wolnt, Paryż prze* 
śpiewał o tern łroniczo* 
ki. 

jnmją od 

frunki pren 
ERAIA mic 
numerów 

do domów 
erata zamiejscowa 3zl . — 

"Jferata zagraniczna 4zL 50 gr. 
"il2,'<U'y ^ " ' a n e bez oznaczenia 
!™*arłum uważane sa za bezpłat-

JWH>isów zarówno użytych Jak 
^^nvch redakcja nie zwraca 

Rok V I . Ms 2 2 0 Ł ó d ź , Wtorek 19 sierpnia 1 9 3 0 r. 

Ceny o g ł o s z e n i 
Przed tekstem 1.1. I-a strona '.' g(, 
za w. ui/m 1 tam, strona 6 lam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gu.; za 
zwyczajne 25 drobne 12 w za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zl.; dla bezrobotnych 1 zt. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 p u c 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termin druku aidiminisłracja nie 

odpowiada. 

DYKTATURA w NIEMCZECH? 
Sensacyjne rewelacje prasy berlińskiej. 

Berlin, 19. 8. (Od wł. kor-). 
Prasa lewicowa wystąpiła z 

sensacyjnemj rewelacjami 
w związku z utworzeniem blo
ku wyborczego narodowych so
cjalistów i niemieckich narodów 
ców pod auspicjami marszałka 
Hindenburga. Otoczenie prezy
denta Rzeszy pracuje gorączko

wo nad planem utworzenia 
rządu dyktatorskiego. 

Hlndenburg bezpośrednio po ze
braniu się Reichstagu planuje za 
wieszenie na czas nieograniczo
ny parlamentu. Na czele rządu 
dyktatorskiego miałby stanąć ge 
nerał Lefcher. 

:o: 

Rząd perski nie zgadza się 
na regulacją terenów granicznych. 

Skierskiego wręczają
cego trzem prymusom szkoły 
szable honorowe ofiarowane 
przez Pana Prezydenta Rze
czypospolitej. 

tocuskie konsorcjum przemysłowe 

IGNIE DOKOŃCZYĆ BUDOWĘ KOLEI 
ŚlasR—Gdynia. 

wa. 19 sierpnia. (Od 
W Ministerstwie Ko-

'Cji rozważaliv jest plan 
^Kicgo konsorcjum przc-
^eico Schneider 1 Cresot 
M Oku de Payx du Nord 
J*wie 

ończenia budowy 

magistrali węglowej śląsk — 
Gdynia. Grupa ta proponuje do 
kończenie tej magistrali włas-
nemi kapitałami oraz ewentual
ny zwrot włożonych przez za
rząd kolejowy kapitałów w bu
dowę tej linji. 

f i l i e % u t i i na nm jeziorka. 
tery osoby wyłowiono z toni 

Krwawa, 19 sierpnia. (Od 
%1 \\R ; _ . . „ , I „ ; - I , „ R 

r _ , j 
Wieczorne rozrywki*' 
Teatr Miejski: — To co nal 

m i l i Wczoraj o godzinie 5 
fn/ffljPpuclniu most długości I U Ł n v « 3 5 m e t r 6 w 

b* ce Jeziorka pod wsią Ja-
^ w powiecie grójeckim 
Łf" się pośrodku w chwil. 

i«zcxe rTgdżania ciężkiej platfor - Jeszcz » w r z e k . w p a d , 0 s l e 

^ b . — Świadkowie tego 

sze. 
Teatr Popularny 

rewja. 
Teatr Letni „Scala": 

walc 
Bałucki Teatr Popularny 

Iowa przedmieścia, 
filharmonia: — > 
Miejska Galeria Sztuki - ^ 
Helenów: — Koncert popul*" |i 

symfonicznej. . 19. 8. (Od w ł . k.) — 
Bajka: - Serre Łodza. tó M>Stes, k tóry wczoraj 
Caslno: — Miłość w pustyni* J Przygotować mechani-
Corso: — W nocy korsait* >, ^ ó j „Znak Zapytania" do 
C u m _ MAU - P r z e z ocean odłożył w 

starsznego wypadku zorganlzo 
wali 

natychmiastowa pomoc. 
Cztery osoby uratowano J od 

wieziono do szpitala. Na miej
sce katastrofy przybył starosta 
grójecki oraz inżynier drogowy 
Jak ustalono zawalenie się mo
stu nastąpiło wskutek podmy
cia środkowego filaru przez 
wezbrane wody. 

laza. II Kochanka Szamot? J 
Grand Kino: — Ulica P 0 ' ^ 

'i H liana p n i ! 
Tylko ta pogoda... 

Londyn, 19. 8. (Od wł. koT.). 
Rząd perski 

odpowiedział odmownie 
na propozycję rządu tureckiego 
dotyczące regulacji terenów 
granicznych obu państw żądanej 
przez Turcję celem załatwienia 
akcji państwowej Kurdów. Per-
skj minister spraw wojskowych 
Rizy-bej udaje się 

do Stambułu 
z premjerem celem prowadze

nia dalszych rokowań dyploma
tycznych z rządem tureckim. 

POWSTANIE W PERSJI 
Londyn. 19. 8. Z wiarogodnyrh 

źródeł donoszą o wybuchu no
wego powstania antyrządowego 
w Sziraz prowincji południowo-
zachodniej części Persji. Pod
czas walk poniosło śmierć kilku 
nastu oficerów rządowych i 120 
żołnierzy. 

Szta fe ta z adresem hołdowniczym d la Pana 
Prezydenta . 

Zjazd królów w Bukareszcie. 
Uroczystości koronacyjne w Alba Jul ja 

króla hiszpańskiego Bukareszt. 19 sierpnia (Od 
wł. kor.). Na uroczystości ko
ronacyjne, prócz wizyty króla 
włoskiego 1 jugosłowiańskiego, 
prasa rumuńska zapowiada 
również przyjazd 

Alfonsa i księcia Jorku. Uroczy 
stości te odbędą się w letniej Sosnowiec, 19. 8. (Od wł. k.J 
siedzibie królewskiej w Alba W związku z nadużyciami w 
Julia. a g e n c H . c e l n e . ' , d ^ k o n

f r v a ^ v / i n 

: o ; 'przez kierownika leofila wa 

W przeddzień dożynek wyru|do Spały z 'adresem hołdown> 
szyła z Leszna (Wielkopolska) i czym dla Pana Prezydenta, 
specjalna sztafeta na rowerach' 

hiowe aresztowania w Sosnowca, 

Światowy konkurs piękności w Galyeston. 

Czary: — /sialt. 
Capitoi: — Prawo męża. jm^J chwili ten zamiar. Dc 
Dom Ludowy: — i Bunt W*j^j jspowodowana została 

wskutek nagłych zmian 
warunków atmosferycznych. 

Lotnicy Costes I Bellonte są go 
towl każdej chwili do startu i 
czekają tylko na zimlanę pogo
dy. 

—:0 :— 

Przeważna część europejskich biskupa, odsłaniającego kulisy Amerykanki. Tytuł „miss U n -
uczestniezek wycofała się z tego nowoczesnego targu nie- versum" otrzymała miss Orle-

I konkursu piękności w Galves- wolnie. Dlatego też w konkur- ans (z diademem na głowie), 
ton (Texas. Stany Zjednoczone) sle tym poza miss Rumunja 1 wicemiss została miss Rumunja 
wskutek odezwy tamtejszego miss Rosją brały udział tylko (na prawo), (h) 

dusz. 
Luna: — Kobieta w płomlefl. 
Oświatowy: — Kobieta z b v 

dla dorosłych. Szczek" 
tach — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pieśniarz P a I > $4 
Odeon: — I Zmysły w ̂  I 

II Spadek Sami Wetoste11"; f 
Pala.o: — Niebieska mys^8 

ta ra.ac. 
Przedwiośnie: — Pod cz* 

orłem. 
Resursa: — Ronrans ksi« 

Valols. Y}A 
Splendld: — Śpiewający w A 

Spółdzielnia: — Może pan P° 
•ewja. 

Wodewil: — I Zmysły w 
II Spadek Sami WeJnstem* 

— : o : 

w i n s z u j e m y . ^ 1 

Jutro: Jcljuszowl i ^ 

Wschód słońca 4.2* 
Zachód — C.56. 
D ługo- dria 14.3* 
Ubyło dnia 2.09. 
Tydzeiń 34 , 

: o : -

Władysław s"typulk°* 
Koman Jfurstaaiki 

D w a krańce Rzeczypospol i te j . 

wi. 

^uli-.córale * Czarnohory,jnad polskkm.moi 

Niebywała afera we Lwowie 

Posługacz szpitalny w roli lekarza. 
Wyłudzenie 60000 złotych od uwiedzionej panny. 

Lwów, 19 sierpnia. — Na sku 
tek doniesienia Piotra Bereźnic 
kiego, zastępcy fabryk! czeko
lady Piaseckiego i 

właściciela kamienicy 
przy ul. Zyblikiewicza 15 we 
Lwowie, aresztowała policja w 
poniedziałek posługacza pogo
towia ratunkowego we Lwowie 
Piotra Olszewskiego, który u-
wiódłszy jego córkę 

20-letnlą Wandę, 
wykorzystywał jej uległość w 
ciągu trzech lat, wyłudzając od 
niej pieniądze. 

Olszewski przedstawił ste 
Bereźnickiej jako lekarz ! potra 
IM r>ozyskać tak dalece jej 
względy, że nie zawahała się 
ona, wobec sprzeciwu ojca by 
się pobrali, nawiązać z nim in
tymnego stosunku. 

Z Węglem czasu stała sfę Be-
reźnicka 

powolnem narzędziem 
Olszewskiego, który nakłoni? ją stopie. 

do systematycznego okradania 
ojca. Kradzieży dopuszczała się 
przy pomocy podrobionego klu
cza do kasy ogniotrwałej w cza 
sle nieobecności ojca w domu. 

W ciągu 3 lat zdołała Bereź-
nlcka wręczyć kochankowi 

około 60.000 złotych. 
Za pieniądze te Olszewski 

prowadził życie ponad stan. u-
bierając się wytwornie, urzą
dzając libacje i t d. Poza tem 
zdołał Olszewski złożyć w Ka
sie Oszczędności 5.000 zł. 

Przy rewizji w jego mieszka 
nlu znaleziono bogatą gardero
bę, biżuterię, drogie perfumy, 
nesesery I t. d. 

Aresztowany Olszewski usr 
lował w kornisarjacie policyj
nym rzucić się z rewolwerem 

na ojca swe] kochanki, 
zdołał jedynie ugodzić go lek
ko w głowę. Nieopatrzną dziew 
czynę pozostawiono na wolnej 

Wilno, 19. 8. (Od wł . k.) — 
Na pograniczu polsko - litew-
skiem wykry to 

organizacja szpiegowska^ 

która pozostawała na usługach 
witebskiego wywiadu vojsko-
wego i pollęj- pplitycsnei,̂  

Miłosna afera posługacza po
gotowia ratunkowego z bogatą 
panną wywołała we Lwowie 
liczne komentarze. 

lewskiego organa śledcze doko
nały 

nowych aresztowań. 
Wczoraj zatrzymano w areszcie 
urzędnika agencji Knappika, któ 
ry przebywał na urlopie w So
snowcu. Knappik fałszował 
wspólnie kwity z Teofilem Wa
lewskim. Z dotychczasowych ob 
liczeń wynika iż straty skarbu 
dochodzą do 

100 tysięcy złotych. 
Do Sosnowca przybył naczelnik 
wydziału handlowego w Mini
sterstwie Komunikacji 

u premiera Sławka. 
Warszawa, 19 sierpnia. (Od 

wł. kor.) Premjer Sławek przy
jął wczoraj w prezydium rady 
ministrów wiceministra Pierac-
kiego. 

Głodówka 
30-siu w s ę ź n s ó u / . 

Kraków. 19. 8. (Od wł. k ) 
W więzieniu śledczem przy Są
dzie Okręgowym w Krakowio 
rozpoczęło 
g lodówkę 30-stu komunistów. 
Więźniowie cl domagają się po 
prawy wiktu i wizyty prokura
tora. 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dz?-

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie 'dolar w żądaniu 
8.90. 

Uroczystości dożynkowe w Spale . 

Fragment z pochodu przed p.jdeszcz nie odebrał humoru wia 
|Prf t«vrŁ^aff l l^f l l l tój Rzęsisty I śniakom. 



REN O' 

O t r z e ź w i e n i e w N i e m c z e c h . 

Sprawa M I L Ą 

odsunięta na dalszy plan. 
rterlin, 19 slepnia. (Od wł. 

kor.). W prasie niemieckiej roz 
winęła sie dyskusja na temat 
rewizji granic wschodnich Rze
szy. Sesja Ligi Narodów, jak 
wdać z tej dyskusji, miała być 
do tego celu wyzyskana przez 
dyplomacje niemiecką, w ostat 
niej jednak chwili nastąpiło 

otrzeźwienie. 
Urzędowa deklaracja Polski 

przeciw zmianie granic jakąkoi 
wiek badź drogą, wywarła 
swój efekt, to też bliska rządo
wi Rzeszy prasa podkreśla, że 
międzynarodowa sytuacja 

nie dojrzała jeszcze 
do rozstrzygnięcia problemu 
wschodniego. 

Na najbliższej sesji Ligi Na

rodów ma bvć tedy wysunięta 
tylko ogólna sprawa rewizji 
traktatu. Takich spraw Niemcy 
mają wiele, miedzy innemi plan 
Younga- przyłączenie Austrji. 
korytarz pomorski i t. p. 

Co się tyczy granic polskich, 
to sprawa ta ani za trzy tygo
dnie, ani nawet 

za trzy miesiące 
nie może być podejmowana. — 
Rząd niemiecki wysuwając w 
Lidze Narodów sprawę korek-
tury granicy polsko - niemiec
kiej naraziłby się conajmnicj 

na śmieszność. 
Wobec obecnej sytuacji mię

dzynarodowej zmiana granic 
jest kwestją długich, długich 
lat. 

L i k w i d a c j a powstan ia A t r y d ó w . 
Spokój na granicy affgańskiej. 

Londyn. 19 sierpnia (Tel. wł.) 
Sytuacja w Indjach uległa 

dalszemu polepszeniu 
'Jak donosi „Reuter", I Pesza-
war, zbuntowane plemiona A-
frydów odmaszerowały po roz
biciu ich przez wojska angiel
skie. W prowincji Khyber k 1-
ka plemion górskich odmaszero 
wało w stronę Peszawar, jed

nakże po ukazaniu cię 
samolotów angielskich 

pod og.iiern bombowym w pa-
ncznej ucieczce plemiona te 
wycofały się. Dalej donosi 
.Reuter", że w związku z cał
kowitą pacyfikacją granicy af-
pańskiej wewnątrz kraju zapn-
r.owaf zupełny spokój. 

Bank w obliczu ruiny. 
Skutki nadużyć członków zarządu. 

Wilno, 19 sierpnia. (Od wł. 
kor.). Wskutek nadużyć popeł
nionych przez zarząd wileńskie 
go Banku dla Handlu i Przemy
słu na sumę 

100 tysięcy złotych, 
bank ten stanął nad przepaścią. 

Walne zgromadzenie uchwa
liło sprawę nadużyć skierować 
do prokuratora, jednak postano 
wiono nie ogłaszać upadłości, 
a czekać na rezultat 

dochodzenia sądowego. 

Huragan pod Złoczowem. 
Katastrofalne gradobicie. 

Złoczów, 19 sierpnia — 0 -
negdaj szalała nad Wicyniem 
itraszHwa burza gradowa. 

Grad wielkości 
gołębich ja], 

wyrządził olbrzymie szkody-
Ucierpiały przedewszystkiem 
zboża> jare, ziemniaki i d rzewa 
owocowe. 

W czasie burzy wicher po
łamał 

szereg stuletnich lip 
\ powyrywał z korzeniami du
żo drzew owocowych. Ponad

to huragan zburzył stodołę na
leżącą do gospodarza Jana Wa-
trasa. O sile I wielkości spada
jącego gradu świadczy fakt, te 
n.comal we wszystkich prawie 
domach zostały * - -

wybite szyby. 
Na drugi dzień po burzy znale
ziono w sadach, lesie ! na po
lach wiele zabitych zajęcy, pta
ków i myszy polnych. Wypad 
ków w ludziach na szczęście 
nie było. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Władze angielski stwier 
dziły, że powstanie Afrydów 
przeciwko Wielkiej Brytanji. w 
północnych nldjach zostało Wj 
woałne przez Sowiety, które na 
ten cel wyasygnowały 4 milio
ny rubli. Całą akcję przygoto
wał w Taszkiencie głównodo
wodzący wojskami sowieckie-
mi w Azji Środkowej Dybenko. 

(—) Sędziwy ks. biskup tar
nowski Wałęga złamał podczas 

wizytacji we wsi Łąkawlca no-

(—) W Słupcy wykryto fa
brykę likieru z denaturowanego 
spirytusu w mieszkaniu nieja
kiej Wosińskiej. 

(_) Kolej Elektryczna Łód.T 
ka ogłosiła nowy plan robót 
inwestycyjnych: Linja nr. 3 zo
stanie przedłużona do wsi Cy
ganka, linja na ulicy Narutowi
cza do stacji Widzew, pozatem 
powstanie nowa linia do Żabien 
ca, i linja wzdłuż ulicy Łagiew
nickiej. 

Kim jest renegat Przybyszewski? 
List rodziny wielkiego pisarza. 

Od rodziny wielkiego pisa
rza ś. p. Stanisława Przyby
szewskiego otrzymujemy na
stępujące pismo: 

„ W prasie polskiej ukazała 
się notatka, opiewająca, że 
„syn sławnego pisarza polskie
go Przybyszewski objął kierów 
nictwo Sekcji wydawniczej 
Związku bezbożników w Rosj' 
sowieckiej". 

„Rodzinie ś. p. Stanisława 
Przybyszewskiego zależy na 
tem. aby stwierdzić, że pisarz 
nasz, ś. p. Stanisław, miał ty l 
ko 

Jednego legalnego syna, 
Zenona, który jest obecnie w!-
cekonsulem szwedzkim w Lon
dynie. Drugi syn, o którym 
mowa, owoc studenckiego sto
sunku miłosnego z żydówką 

Foerder w Berlinie, a noszący 
imię Bolesław, 

był adoptowany 
przez ojca ś. p. Stanisława i tyl 
ko dzięki temu nosi nazwisko 
Przybyszewskich. 

„Rodzina ś. p. Stanisława 
stwierdza niniejszem, że pisarz 
nasz zerwał wszelkie stosunki 
z Bolesławem i pod koniec ży
cia nie chciał nawet przyjmo
wać jego listów. 

„Wobec takiego stanu rze
czy należałoby, skoro już mo
wa o tym odszczepieńcu 1 rene
gacie, kalającym nazwisko 
Przybyszewskich, dodawać dla 
odróżnienia właściwe 

Jego nazwisko: Foerder. 
Za rodzinę ś. p. St. Przyby

szewskiego: 
W. L. Przybyszewska". 

Przeszkoda na drodze expressu 
hieudany zamach zbrodniarzy. 

Łódź, 19. 8. W dniu onegdaj-
szym na linji kolejowej Łódź — 
Warszawljjopodal leżącej na tym 
szlaku wsi Moszczenice około 
godz. 1 minut 18 w nocy — wy
darzył się wypadek, który omal 
nie pociągnął za sobą 

katastrofę pociągu 
pośpiesznego Nr. 5 jadącego ze 
stolicy. 
Maszynista prowadzący wspom 

niany pociąg tuż pod Moszcze
nicami wyjrzał przez okno na 
tor I ku wielkiemu swemu prze
rażeniu w promieniu kilkunastu 
metrów spostrzegł na szynach w 
świetle reflektorów — olbrzy
mich rozmiarów kamień. 

Katastrofa — wobec nlewtel 
kiej odległości parowozu od 
przeszkody zdawała się nieuni
kniona — mimo to jednak — 
dzielny maszynista nie dopuścił 
do tragicznego wypadku. 

Puszczono kontrparę — oraz 
wszystkie hamulce w ruch. Po-
dąg zajęczał, zaskrzypiał i wre
szcie, gdy lokomotywa sweint 
buforami dotykała nieomal ka
mienia — stanął. 

Nagłe zahamowanie pociągu 

wstrząsnęło pasażerami, którzy 
w chwilę później wyelglj na toi, 
aby stwierdzić co się stało. 

W chwilę później zorganizo
wano obławę — celem wykry
cia sprawcy zamachu, lecz z po
wodu ciemnej nocy musiano zre 
zygnować z tego planu. 

Kamień przy pomocy służby 
kolejowej usunięto z szyn i po
ciąg ruszył już bez przeszkód w 
dalszą drogę. 

Powiadomiona o zbrodniczym 
wypadku policja natychmiast 
wszczęła pościg za sprawcami za 
machu. Początkowa koncepcja 
jakoby wypadek usiłował spowo 
dować fur jat obłąkaniec — upa
dła — ponieważ wykluczonem 
jest, aby tego rodzaju kamień 
mógł wtoczyć na tor 

jeden człowiek. 
Istnieje natomiast przypusz

czenie, że iesł to robota kilku 
zbrodniarzy, którzy albo dla „ka 
wału' albo i może z głębszych 
pobudek — usiłowali zagrodzić 
drogę ekspresowi. 

Dochodzenie w tej 
trwa w dalszym ciągu. 

sprawie 

Ojcowie m. Konstantynowa 
na audiencii u wojewody Jaszczołta. 

Łódź, 19 sierpnia. — W dniu 
dzisiejszym przybyła do Łodzi 
delegacja Magistratu m. Kon
stantynowa, z burmistrzem Do
leckim na czele, która zwróciła 
się do p. wojewody I starosty 

powiatowego Rżewskiego, z 
prośbą o przyznanie 

dalszych subsydiów 
na prowadzenie robót publicz
nych w Konstantynowie, celem 
zatrudnienia bezrobotnych. 

KRONIKA KALISKA. 

Łodzianin zamordował kaliszanina. 
ŚMIERĆ OD NOŻA. 

Kalisz, 19 sierpnia. We wsi 
Góra gm. Staw podczas bójki 
został pchnięty nożem niejak' 
Nerek Michał, lat około 35, nie 
wiadomego miejsca zamieszka
nia i po upływie kilku minut 

zmarł. 
Sprawcę powyższego zajścia 

Pawlaka Kazimerza, lat 20, za
mieszkałego w Łodzi przy ul. 
Marysińskiej nr. 3. zatrzymano. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
Z DZIECKIEM. 

W ciężkim stanie odstawiono 
do szpitala św Trójcy 3-lełnia 
Podgórską Jolantę z ul. Stare 
Miasto nr. 34, która wypadła z 
okna drugiego piętra. 

CZERWONY KUR. 
We wsi Zamenty gm. Zbiersk 

u Ulrycha Augusta z niewiado
mej przyczyny spaliły się dwa 
domy i stodoła. Straty wyno
szą około 7.000 złotych. 

Obchód 10-lecia odparcia najazdu 
pod protektoratem Prezydenta RzpĄ 

Warszawa, 19 sierpnia. (Od 
wł. kor.). Prezydent Rzeczypo
spolitej przyrzekł 

objąć protektorat 
nad uroczystościami obchodu 

Tajemnicze 
Miraże koro 

— : : x : : — 

10-lecia odparcia najazdu 
sz-ewickiego. Obchód . t e , n ,X y , y arcyksiąże austrjack', 
znaczony został na dzień "Ptcht, ten sam, który przez 
października. F2J' czas uważany był 

, f t monarchistów węgier-
2 3 Przyszłego 

\ W L K R 6 , A W E F I I E R ' 
^ l ? a { niedawno do Brązy 1]: 

przybędzie w piątak do ^ a r s z a ^ T S L U ^ ^ Ł 
kilka dni. J!:° r o n y d o "wzięcia, zamie-

Dyrektor Lacour - Gayef t j j s ta.rafi 0 koronę... cesa-
n!e zapoznać się $ZCZEW%.J^'J'!- . . 
ze stosunkami gospodarcze*^ podróży arcyksięca 
finansowani w Polsce. E™* ™ morze był copraw 

: o : H Uto pognał tam wślad 
X$W ukochaną, rozwiedzio-

Warszawa, 19 sierpnia. (Od 
wł. kor.). W nadchodzący pią
tek przybędzie do Warszawy 
dyrektor biura ekonomicznego 
Banku Francuskiego p. Lacour-
Gayef. Zabawi on w Polsce 

Uroczysta akademia w A l e k s a n d r f l f e p a ^ 
ku czci Stefana Okrze i . 

Łódź, 19. 8. W Aleksandro
wie ku czd bohaterskiego bo
jownika o wolność Stefana 
Okrzei — odbyła się uroczysta 
dkademja, która zebrała około 
czterysta osób. 

Akademję urządziła PPS 
frakcja rewolucyjna z prezesem 

^atą kobietą, którą po-
frzed dwoma laty w pew-

kąpielowem w Andrzejakiem, burmistrzeHOieJscu 
Aleksandrowa na czele. VI 'N 

W czasie uroczystości ^ a 7 * a n e m P r z y i ? t o a r ~ y 

szono cały szctcr przei^*!? Albrechta z takicmi HR 
w których podnoszono i^°T«t J a k K d y b y W B r a z y i J 1 

walki, zwłaszcza zaś podtof^ nie wiedziano o upad-
no duże zasługi w tym ruchof^astji Habsburgów Wyje 
wolucyjnym Stefana OkrtłJJrzeciw n i e c ° ' n i e t y , k o 

p o r węgierski, ale tak/e 

Pierwsze posiedzenie nowej radV&ki.minister spraw za

miejskiej Konstantynowa. Z Konstantynowa donoszą: 
W dniu 20 b. m. odbędzie się 

pierwsze konstytuujące posie
dzenie nowowybranej rady 

miejskiej, na którem nasttfl 
podział mandatów, 

ławników i wybór konn'^ 
dzieckich. 

W c h i nawet włoski po 
U^ardo Artalico. 
fpks iążę Albrecht, wzo-
fwiarchów, stanął w ho-
JJORnito, jako hr. Albert 
Iry. ale w n e t go tam od-
Współpracownik brazylij-

Nieszczęśliwy wypadek kup̂ ł t d k a A N o t c 

Karygodne figle z rewolwerem. 
Łódź, 19. 8. W dniu wczoraj 

szym miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek, spowodowany nieo-
strożnem obchodzeniem się 

z bronią palną. 
Kupiec Abram Sawicki, za

mieszkały przy ulicy Lutomier-
skiej w Konstantynowie manipu
lując rewolwerem spowodował 

Z nim wywiad. 
Yksiążę, między Innemi. 

*^iał mu. że podczas o-
•rystrzał. Kula trafiła nicl«jR&o swego pobytu w HiS'2 
neco rusznikarza w k latMłdano mu oficjalną radę a-
słową, I zjechał do Brazylj '. 

raniąc go ciężko. J^ ln ie zaś jego kuzyn. 
Rannego w stanie niepr^^panski Alfons, nalegał 
nym przewieziono do szp 1 "* 
Łodzi, gdzie poddany * 
operacji. 

Z g o n n a u l i c y . 

Kronika Pogotowia Patunkoweg o. 
Łódź, 19. 8. W dniu wczoraj 

szym przy zbiegu ulic Narutow' 
cza i Kilińskiego upadła nagL 
na chodnik kobieta w wieku 
około 70 lat. Natychmiast po

śpieszono jej z pomocą 1 wezwa
no pogotowie ratunkowe, przed 
przybyciem którego jednak nie

znajoma 
zmarła. 

Zwłoki przewieziono do P 
torjum miejskiego. N 1 

zmarłej z braku dokumenWH 
tychcząs, njeustąjono. Sm' 
stąpiła wskutek ataku stf1 

go. " H 

, J być może z tej 
wy6tklej Informacji, 
•fcka prasa wysnuła 
Zenie, iż arcyksiąże Ai-
' zamierza przywrócić 

?ernonarchistyczłią w Bra 
L'Sarn koronować się na ce-
J**N kraju. 
Janiki brazylijskie twier-
* Prócz króla hiszpan-

ten fantastyczny plan 

Pomnik zatopiony w jeziorz 
Karygodny wybryk. 

- Z Wilna donoszą: 
Niewykryci dotychczas spraw 

cy wpobliiu wsi Mejran, gm. 
kołtyniańskiej, tuż nad granicą 
litewską zatopili część pomnika 
z nadpisem, wzniesionego przez 
Litwinów — członków Tow 
Św. Kazimierza — ku czci W. 
Ks. litewskiego Witolda. 

Według otrzymanych infor-
macyj, sprawa ta przedstawia 
się następująco: Litwmi aby 
uczcić 500-lecie zgonu W. Ks 

menu . 
d y m a ł y żo łądek . 

najdziwniejsze w świc-
\ v Z S y > . jakie spożyła niejaka 

IJĴ Pe w Cansas City w ro. 
litewskiego Witolda 
wpobliżu Mejran 

Skromny pomnik, . J t ^ : 4 53 gwoździ, 136 ma.-
poświęcenia którego ni iaia^i lek, 115 długich szpilek 
nać proboszcz parafii po^T^ów, 52 gwoździ Jo przy-
ks. Pruński. Niestety ^JSLT dywanów, 57 igieł, 85 
niewykryci sprawcy w^IJkJ^ 42 śrub, 63 guzików, 
część pomnika z tpisejjjj^. 5 naparstków i 2 pik i 

od w 
iózłsJlSkawsze, 

nieśli na brzeg jeziora, ^ j i l f ^ o g 
' K | lc>ek walt na łódkę 

metrów od brzegu, 
jeziorze. 

że rekordzi-

Czy zapisałeś się na członka 

Czerwonego Krzyża? 

•• ' P^ietylko, że me uszkodzi 

w prze łyku, 
°^dku, ale, bez operacji 

potem wszystkie te 
Oty. 

-:o:-

popie 
nie o 
rak ł 

Pi 
8/Łow 
na Z 
niety] 
tu, 1< 

przy 
tu pi 
Wysti 
carji 
przev 

podca 
tylko 
tylko 
1927 
tego : 
żu ze 
cych 
osób, 

203.71 
Bawq 
nie n 
czech 
z 'ilui 
wego 
si od 
gnkce 
naby 
ku dc 
i blii 

Piękn 
x ow 

S. BANNER. 

D s t i wspania ła p r e m i e r a 
wspaniałego podwójnego programu imiechn, za
wierającego 2 arcydi'cla (Urnowe: I Pikantna fig
larna, aalotna, kuizą.a Mary Prevos t uczy 
wszystkich |ak tdobywić i kochać należy męż

czyzn w irampańakiel fanie 

„Miłość w ekspresie" 
Przygody miłosne, rozgrywające ( I . na tereni, 

pociągu miliarderów. 

II. Ulubiony, żywiołowy, rasowy Rod la Roc-
cjue oraz J e a n e t t e L o f f i Louis W o h l -

he lm w najwesolsryas, erotycznym filmie 

„ H u l t a j " 
Wspaniała ilustracja muzyczna or
kiestry symfonicznej pod dyrekelą 
Leona K a n t o r a . Początek sean
sów o godz. 4 po poł., w sob. i nie
dziele o godz. 12 w poł. Ceny miejsc 
nainiłsza w sob. I niedz. od g. 12-ej 

do 3-e) .o pot, po 50 GR. i 1 zł. 

ANNER. —-ax"t-C»J 

Przekład autoryztr 

Dr. H E L L E R 
Churnhf skórne I weneryczne. 

JL N A W R O T Nr. 3, t e l . 179-89 
Fi I\ (mule do 10 rano 14 — 8 wiecz. 
» niedz. I I - 2 po fol Panie 4 — 8 
dla niezamoi. CENY LECZNIC 

Dr. med. Różaner 
powróci ł . 

Specjalista chorób skórnych, wenery
cznych 1 mocaoplcfowycb. 

Leczenie sztuczneia słońcem tir-
•kłem. 

OL NARUTOWICZA 9. teL 128-98. 
(Dz ie lna) 

Przyjmuje od 4— 10 i od 5—8. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 137-S1. 

specjalista jhornb uszu. nosa, gardła 
I plac 

Konstantynowska O. 
Puylnuje od 12-2 I 5 - 7 . 

j<i 10 — i l 1 od 2 — 3 w Lecznicy 
al. Zgierski nr. 17. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórna i weneryczne, 

leczenie d j a t e r m j ą , 
d j a t e r m o k o a g u l a c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t e l . 170 -50 . 

Przyjmuje od 1.30 do 2.30 pp. od 5-7. 
W niedziele od g. 11—1 w pol. 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . A n d r z e j a 5 T a l . 159.40. 

powrócił. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową, 
^rjyimuie od 8-10, 1 3 1 od 5-9 po poł. 
^niedziele i lwięta od 0 • 1 przed po'. 

Ola D»n oddnelne poczekalnia 

RESZTKI tkanin bawełnianych i t . zw. 
„ B R A K I " 

ubrania zawodowe, r o b o t n i c z e , sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. c. 

po wy ją tkowo niskich cenach 
s p r z e d a j e K O N S U M 

„Widzewskie] Manufaktury" 
Rokiclńska 5 4 . Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 
N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

Ogłoszenia drobne. 

N nie rozumie— rzekł. 
Pani mogła przypuścić 

i ' cha! Muszę to powie-
ls ?| L ' 2 ogródek. Skąd pani 
%°, do głowy, że ja zech-

o t ować te — tę sytua-

POTRZEBNA bufetowa samodzielna 
w średniim wieku Z poreczealem, do 
prowadzenia piwiarni. Przejazd 33. 

PRZYBLAKAL sie pies biały sajjle 
wiadomość Zielona nr. 23 m. 54. 

DOKTÓR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegielniana 25. tel.126-87 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych t wene 
•ycznyeh. Fltklrolerapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
I'r?ylmu|e od sodz 8 — 2 I od S — 9 
W nled/lele i lwięta od 0 do I w pol 

Dla Pan oddzielna poczekalnia^. J 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

1 wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapją 

ul. Południowa Nr. 28. 
t e l . 2 0 1 - 9 3 . 

od 8—19 rano i od 6—9 wiecz 
w niedziele od 9—1 p. p. 

Dla niczsmoznyeh ceny lecznic. 

SPRZEDAM resorkę kodedną I doroż
kę, ul. Kalenbacha 24 u gosp\dairza. 

DOMEK murowany wraz z placem 
do sprzedania, ul. Tkacka 17. przy 
Rzgowskiel. Wiadomość Piaseczna 23 
•en̂aa*isnaanzn»̂Ba»eB«wBłaz»zaesreuazaa 
PRZYJMĘ dwóch uczniów z calo-
daiennem utrzymaniem, Sienkiewicza 
67 m. 44 w podwórzu mały domek. 

RADJOAPARATY 1 części, detektory 
komplet od zł. 25.— „Radlola", Piotr
kowska 88, tel. 105-34. Najtaniej bo 
w podwórzu. 

ZAGINAŁ pies Doberman A 1099 pro
szę zawiadomić Piotrkowska 105 tel. 
177-70 Czajkowski. 

UBIORY męskie, damskie. 
swetry na wypłatę. Piotrko* 
I I I wejście, I piętro. -* 
GŁUCHOTA uleczalna. ^ 
Eufonja zademonstrowany 
stom. Usuwa przytępić"^ 
szum, cieknlenie uszów. L | C 

dziękowania. Żądajcie 
uczające] broszury. Adres 
Liszki — Kraków. 

^j j r^a ła n a niego z wyr z u-

Powinieneś żartować 
rzeczy, mój drogi — 
~; Przykro mi bardzo, 

sł|K wiem, że nie mówisz 
w ' e na serjo! — ryk-

Dr med. 

] . P O Ł 
Choroby wewnętrzne, spec-
ne, astma, u1' 

ul. 

pokrzywka, 
artretyzm. 

6-go Sierpnia 22, U-
Tel. 164-21. 

Przyjmuje od 5 — 7 wlec*"ft. 
dziele I święta od 10 — 1 2 

^Cerowany M:ke. 
t l a

eL^'iem, że żartujesz— 
O,J Brygida.—Byłam pew 
j. samego początku, że 
Vs

 ważne zamiary. Ty nie 
2 do tych. którzy roz-

a 
st-

Jesteś na to za 
W ^ l i k t e m . Och. ale ies-
i« e.n'e nieśmiały! Bałam 
^cJ?^ y n i e odważysz się 

.m k * sobie dzie wczęta. 
• i ^ dl-ik?ą i m 'ść do wszy.« 

.tą h * c i dlatego urządzi-
Ą % ^ comedie. Chyba 

% e « r ? P n i ' e n i e gniewasz, 
s 2 ' Czv ci sie to wy

daje 

glicy 
Ni 

— rz 

Obav 
mi to 
cie n 
pijesz 

— M 
niech 
zaniir 
omył! 

zawo 
takicl 
z urn i < 
teś b: 

my. 1 

że ni 

sja m 
szy s 
gęste 
randj 

nęli z 
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odparcia najazdu 
Prezydenta RzpM 
10-lecia odparcia najazdu 
szewickiego. Obchód ten 
znaczony został na dzteó l1 

października. 
— : : x : : — 

Tajemnicze arcyksiecia. 
Miraże korony na drugiej półkuli. 

arcyksiążę austrjack-", 
JM, ten sam, który przez 

czas uważany był 
monarchistów węgier-

2 3 Przyszłego 
króla Węgier, 

ał niedawno do Brązy 1!' 
, 7 ( I t-.zaczęły stamtąd nadcho 

QK dO V V o r 5 Z f l W iwiadomości. że w braku in 
kilka dni. }mV do wzięcia, zamie-

Dyrektor Lacour - Gayef f j s t a . r a ć 0 koronę... cesa-
n!« /an«/nać się szczep TOliL. _ 
ze stosunkami gospodarcze* JJfd podróży arcyksięca 
finansowani w Polsce. 5 f t a za morze był copraw 

. Q . 1 r Oto pognał tam wsiad 
i *oją ukochaną, rozwiedzio-

i w Aleksandro* & s s : 
a n a fti.„As J » U kobietą, którą oo-
ana UtilTZGU Drzed dwoma laty w pew-
Andrzejakiem, burmistrzem ^miejscu kąpiclowcm w 
Aleksandrowa na czele. i ' 

W czasie uroczystości *! J a ^ * a n e m P r z V J e t o a r c y _ 

sz<m0 cały szereg przem*' ^Albreclila z takicmi li »• 
irch podnoszono stfyby w Brazyiji 

P 

czasie uroczysto*' 
Ci 

w których poanoszcu ' " r * . ! . 
walki, zwłaszcza zaś P°drlC " i e„wiedziano o upad-
no duże zasługi w tym ru&T. 
wolucyjnym Stefana Okrtfl 

enie nowej r a d ^ " ^ « > « ™ 
istantynowa. 
miejskiej, na którem nastafl 

podział mandatów. . 
ławników i wybór koniisJł 
dzieckich. 

rypadek kupi 
z rewolwerem* 

wystrzał. Kula trafiła n Ie*' 
"•go rusznikarza w klatkę, 
stówą, 

raniąc go ciężko, 
Rannego w stanie niepf1 

n>m przewieziono do szp"* 
Łodzi, gdzie poddany * 
operacji. 

:x: 

a u l i c y . 
i a Ratunkoweg0, 

znajoma 

^Przeciw niego, nietylko 
*»dor węgierski, ale także 

zmarła. 
Zwłoki przewieziono do 
torjum miejskiego. NB 
zmarłej z braku dokument 
tychczas nieustalone S 1 0 '*! 
stąpiła wskutek atiku s«« go. tMC*. 

my w jezioro 
V wybryk. 
litewskiego Witolda 
wpobliżu Mejran 

skromny pomnik, 
poświecenia którego miał 
nać proboszcz parafji P" 
ks. Pruński. Niestety * 
niewykryci sprawcy wł"' 
część pomnika z napise^ 
nieśli na brzeg jeziora. 
wali na łódkę i odwiózj^j 
metrów od brzegu, zatoP™ 
jeziorze. 

i nawet włoski po
g a r d o Attalico. 
TOksiążę Albrecht, wzo-
^"archów, stanął w ho-
J^ognito. jako hr. Albert 
i*- ale wnet go tam od-
Współpracownik brazylij-
u.dzicnnika „A Noite" ! 

z nim wywiad, 
^książę, między Innem i. 

ział mu, że podczas o-
.to swego pobytu w Hiss 
""io mu oficjalną radę a-

Pojechał do Brazylj'. 
"nie zaś jego kuzyn, 
bańsk i Alfons, nalegał 
\ być może z tej 
."ótkiej informacji, 
Wka prasa wysnuła 
J^ ie. it arcyksiążę A!-
' zamierza przywrócić 
, {"lonarchlstyczną w Bra 

•j S a rn koronować się na Cc-
fl e?o kraju. 
Tuniki brazylijskie twier-
* Prócz króla hiszpan* 

ten fantastyczny plan 

popierają Węgrzy, bardzo licz- [eony temi zamiarami, które mo
nie osiedli w Brazyiji. Ogół jedigą się dla arcyksiecia bardzc 
nak brazylijski nie jest zachwy- 'niemiło skończyć. 

FIGURKA Z PUDEŁKA. 
Z a k a z a n y f i l m o c e s a r z u . 

W ubiegły piątek po raz pierw Iłem: „Cesarz Franciszek Józef i 
' jako człowiek" szy w wiedeńskich kinach wy-1 jako monarcha i jako 

świetlony został film pod tytu- ' Na podstawie ust iwy austr. 

P o d r ó ż u j m y p o P o l s c e I 

CAŁA EUROPA CIĄGNIE ZYSKI z TURYSTYKI 
Z a n i e d b a n e ź r ó d ł o d o c h o d ó w . 

Przemysł turystyczno-uzdrowi-' wyłączając Rosji, która wydała' przedmiotem jakiegoś I kochanej w krajobrazie ojczystym 
sKowy, który przed wojną żywił •wielki szereg pism propagando- j konkursu fotograficznego t, zw. „Jugend - Herbergen", 
na Zachodzie całe kraje, walczy wych w kilku językach, dla reha-, jak to miało miejsce np. z okazji i schroniska i domy zajezdne 
nietylko o dawniejsze rynki zhy- bilitowania się przed światem. 120-lecia Tow. Krajoznawczego. młodzieży szkolnej w czasie 
tu, lecz i Co do Polski trzeba przyznać, Propaganda turystyczno - uzdrowr w a k a c y j - należy dalej zachęcać 

o nowe zdobycze że uczyniliśmy w przeciągu ostat- skowa winna być przedmiotem g f e r v mieszkańców ośrodków wiel 
przy pomocy olbrzymiego apara- nich lat bardzo mało w dziedzinie nauki w szkołach powszechnych i j^^jj m ; a g t <]„ „campingowania" 
tu propagandowo - reklamowego, tak bardzo intratnego przemysłu, średnich przynajmniej raz w ty- w 8 0 D O t c i niedzielę. 
Wystarczy przytoczyć, że w Szwaj jakim jest niewątpliwie przemysł godniu, jak to ma miejsce w wiel j £ a j u j q 0]gkj ch Glob-
carji w tem sanatorjum świata, turystyczno-uzdrowiskowy, a jesz- kiej Ameryce, tym kraju nauczy- t r o t * r ó ^ « V k r a | u > i za(rranica°o-
przewieziono kolejami w r. 1926 cze mniej dla ściągnięcia obcokra cielek, rozumiejących „interes" , . . . . . e b t 

— 101 miljonów podróżnych, jowców do kraju. Nie posiadamy patrjotyzmu, lub jak w Szwecji, i l e z y 8 W l a w n a P1 c ° ' 
podczas gdy w roku 1919 było ich dotychczas ani jednej i lub w Finlandji, których prospek j związanych łańcuchami 
tylko 74 miljonów, że przez sam | katedry balneologji, ty propagandowe zalewają całą i u D w harcerskiej oprawie, a za 
tylko Wiedeń przewinęło się w r. niezbędnej do szerzenia wiedzy zagranicę. Nic dziwnego, że wła- m a j 0 realnej pracy zwłaszcza ze 
1927 — 559.695 cudzoziemców (z zdrojowiskowej, podczas gdy na- śnie obecnie faszystowskie Wio-[gtffinT poszczególnych gmin i sa 
tego Polaków 17.495), że w Pary- wet w Jugosławji mogą lekarze chy stoją też u szczytu propagan- moraądów. Najwięcej nadziei jed 
żu zeszłego roku było stałycli ob- specjalizować się w tym zakresie dy turystycznej. Poczucie narado-1

 n a ] , . MOIA'A pokładać na bardzo re 
cych przybyszów ponad miljon na umwersytecie. | wej potęgi widać w każdem wy- a j m e rozwijającym się Związku 
osób, że Czechosłowację zwiedziło Przypływ obcokrajowców wpro dawnictwie niezliczonej ilości Uzdrowisk Polskich i na Polskiem 
203.781 obcokrajowców, a małą wadzą nietylko : miejsc klimatycznych Włoch, a o; Towarzystwie Balneologicznem, 
Bawarję 3.429.000 przyjezdnych,! obcą walutę do kraju, takich bezpłatnych wydawni- ^ r 0 j a k 0 poważne instytucje ma 
nie mówiąc już o całych Niem- ale wytwarza osobny wielki prze- ctwach, jakie rzuca biuro„ Enit" i j a j m e KU temu, by polską naukę 
czech, gdzie jak oficjalna „Bader mysł zdrojowiskowy i sportowy. , we wszystkich językach Europy { przemysł zdrojowiskowo - tury-
zeitung" donosi, propaganda zimo Jasną jest rzeczą, że poprawa na targi turystyczne, Polsce się styczny rozwinąć nietylko w kra-
wego ruchu turystycznego przyno tych stosunków nie nastąpi tak ani śniło. I j u a j e i reprezentować go godnie 
si od r. 1926 począwszy 100 proc. szybko i rozpocząć się musi od Jest zatem jasne, że i w Pol- zagranicą, 
sukces. Trgo rodzaju dane moż- fundamentów, od wychowania sce tylko silna akcja może napra-
naby mnożyć bez końca w stosun młodzieży w duchu krajoznaw- wić zaniedbania lat poprzednich, 
ku do wszystkich prawie dalszych czym i patrjotycznym. Piękno Trzeba wybudować to, co u Niem-
i bliższych sąsiadów Polski, nie Polski powinno stać się nietylko ców stwarza kadry młodzieży za-

W morzu jabłek. 

isze w 
menu . 

d y m a ł y żo łądek . 
"ajdziwniejsze w świe-

1| jakie spożyła niejaka 
ppe w Cansas City w r»-

453 gwoździ, 136 ma-
^"ek, 115 długich szpilek 
°w, 52 gwoździ do przy-

dywanów, 57 igieł, 85 
S 42 śrub, 63 guzików, 
*i 5 naparstków i 2 pihii 
gaogei. 
^^awsze, ie rekordzi-
^lietylko, że nie uszkodzi 

10. 

sią na członka 

o Krzyża? 

tracja muzyczna or-
icin«| pod dyrtktlą 
ora. Poeiątek ftan-
io pot., w lob. i nU-
2 VR pol. Cany mlajie 

t niedł. od (J. 12-aj 
I, po 50 GR. I 1 i t . 

a drobne* 

^zego w przełyku, 
r»a,dku, ale, bez operacji 

łjj^ potem wszystkie te Piękne gracje spoczywające na górze jabłek mieszkają w stanie Virginia (U. S. A.) słynącym 
x owoców. Są to pracownice fabryki njarmelady, dla której przeznaczony jest transport 

jabłek składający się z 10 miljonów sztuk. (ip) 

Oby pierwsza w świecie Między 
narodowa Wystawa Komunikacyj 
no - Turystyczna, odbyta właśnie 
w Polsce, stała się zapoczątkowa
niem nowej ery w naszem życiu 
„podróżniczem". 

R. M. i M. 

młodzież do ukończonego 16-go 
roku żyda ma wzbroniony 

wstęp do kina. 
Magistrat wiedeński ma nato
miast prawo uznania pewnych 
filmów jako dostępnych dla mlo 
dzieży niżej lat 16-tu. Wiedeń
scy właściciele kin zwrócili s'ą 
do magistratu, aby takie pozwo
lenie wydał dla filmu o przedo
statnim cesarzu. Magistrat odmo 
wił jednak tej prośbie, motywu
jąc to tem, że „film w wielu 
punktach nie jest zgodny z praw 
dą historyczną i że z tego powo 
du młodzież mogłaby przejąć 
się falszywemi zapatrywaniami 
historycznemi". 

Jest to tem charakterystycir 
niejsze, że treść filmu jest 

bardzo niewinna, 
bez wybitnej cechy propagando
wej na rzecz monarchizmu. Film 
zaczyna się zabawą dzieci bla-
szanemi żołnierzami, której przy 
patruje się dziadek. Gdy jedno 
z dzieoi wyjmuje figurkę z pu
dełka i pyta się dziadka, kogo 
ona przedstawia, ten objaśnia, że 
jest to podobizna przedostatnie
go cesarza. Zaciekawionym dzie
ciom opowiada dziiadek o zmar
łym cesarzu, począwszy od je
go dzieciństwa. Na ekranie rów
nocześnie ukazują się szczegóły 

objaśniające opowiadanie. 
A więc pochód uroczysty z re
ku 1908, ostatni odbyty przed ce 
sarzem przegląd wojska i t. d. 

Wszystkie dzienniki wiedeń- ( 

skie, z wyjątkiem socjalistycz-' 
nych, a więc także stojące na 
gruncie republiki, potępiają 

przesadną obawą magistratu. 
Przypominają nadto, jak swego 
czasu magistrat pozwolił wy
świetlić dla młodzieży „Paocer* 
nfk Potemktn" f „Dziesięć dni. 
które wstrząsnęły światem", a 
więc filmy, wyraźnie gloryfiku
jące bolszewicką rewolucję. 

- X X -

Powietrzny tramwaj. 
Ciekawa spółka akcyjna. 

W Ameryce powstała ostat-
rjo ciekawa spółka akcyjna. Jest 
to Air Ferries Ltd. (Prom po
wietrzny). Eksploatuje ona naj
krótszą na świecie linję komuni
kacji lotniczej. 

Lot tej linji trwa tylko 
sześć minut. 

Llnja przewozi codziennie kilku 
set pasażerów z centrum St. 
Francisko do drugiego wielkie
go miasta północnej Kallfonnft, 
Oaklandu. Dwa te miasta bliźnia 
cze odległe o 8 mil, przedzielo
ne są zatoką morską, której 
przebycie promem parowym wy 
maga 40 minut. 

Prom powietrzny przewozi pa 
sażerów co 20 minut przed połud 
niem i co 15 minut po południu, 
zabierając zą każdym razem, za 
opłatą po 1.50 doi. na jeden z 3 
kursujących stale hydroplanów 

X X 

Hornete, opatrzonych w 525 kon 
ne motory Pratt Whltney, sied
miu pasażerów. Miejsce odlotu 
[opuszczania się na wodę w St. 
Francisko znajduje się w porcie 
w sąsiedztwie promu kolejowe
go, w Oakland zaś w bezpośred 
niem sąsiedztwie City. Powodza 
nie tego nowego, 

powietrznego tramwaju 
spowodowało zaprojektowanie 
linji do Innych miejscowości po-' 
bliskteh w odległości 6 (Sansa-
lits), (Richmon) I 6 (Alamera) 
mil od St. Francisko, i 

Komunikacja tego typu fesf 
jednak możliwa tylko tam, gdzie 
istnieje w pobliżu miast możność' 
wzlotu z wody — lub będzie mo 
żliwa, gdy rozstrzygnięte zosta
nie zagadnienie lądowania na o-
gTaniczooych przestrzeniach. 

BANNER. - f ^ J l ^ j*. ™| 

Przekład autoryzowany 

Przedruk wzbroniony. 

21) 

O 
^ nie rozumie— rzekł. 

•.Pani mogła przypuścić 
'cha! Muszę to po^wie-

^ | C z ogródek. Skąd pani 
Bri?i ^° ^ o w y . z e M zech-

°bowa^ tę — tę sytua-

UBIORY męskie, damskie, 
swetry na wypłatę. Piotrko* 
III wejście, I piętro. 

ix GŁUCHOTA uleczalna 
Eufonja zademonstrowany 
stom. Usuwa przytępiony 
szum, cleknlenie uszów. L'c j 
dziękowania. Żądajcie berP^^M 
uczającej broszury. 
Liszki - Kraków. 

Adres: 

Dr med. 

ować 

| » ł a 

Nie 
na niego z wyrzu-

] . P O E 
Ctioroby wewnętrzne, spec 
ne, astma, pokrzywka, ' e V i ^ | e 

artretyzm. ^ 1 . ^ 
ul. 6-jio Sierpnia 22. f 

Tel. 164-21. 

Powinieneś żartować 
rzeczy, mój drogi — 

Przykro mi bardzo, 
wiem, że nie mówisz 

d'°wię n a Serjo! — ryk-
^Derowany Mike. 
t | j e ; wiem, że żartujesz— 
dfl Brygida.—Byłam pew 
' s a m e g o początku, że 
w w a ż n e zamiary. Ty nie 
iją do tych. którzy roz 

U^e nieśmiały! Bałam 
^ c 2 v ^ y - n i e °dwążvsz się 
tą Vć i dlatego urządzi-

7 m Ć d 5 e - . C t l V b a 

_ _ i 2 * [̂ ĝ Cnriie nie gniewasz, 
* z ' Czy ci się to wy

dzielę 1 święta od 10 

daje takie bardzo vrljmoedlg? 
„$ni:ałi.'"\ jak mówicie wy. An
glicy? 

Nie. To za słabe określenie 
— rzekł Mike. 

— Nie? Jakże się cieszę! 
Obawiałam się, że weźmiesz 
mi to za złe. Wy. Anglicy, ma
cie muzo uprzedzeń... Nie na
pijesz się lemoniady? 

— Nie! — oświadczył Mike. 
— Muszę to wyjaśnić. Proszę, 
niech pani powie tym ludziom, 
zanim sie to rozniesie, że zaszła 
omyłka. 

— Ależ to byłby głupi żart — 
zawołała Brygida. — U nas się 
takich żartów nie robi. Nie zro
zumieliby. Powiedzieliby, że jes 
teś brutalny. 

— Widzę, że sie nie dogada
my. W takim razie ja powiem. 

— Nie zrozumieją. Mówię ci, 
że nie zrozumieją. 

— Zobaczymy — rzekł z pa
sja młody człowiek ) zwróciw
szy się do orkiestry, uciszył ją 
gestem. Wystąpił na środek we 
randy. 

— Będzie mówił! — krzyk
nęli zgromadzeni goście. 

— Słuchajcie — zaczął Mike. 
— Zaszła omyłka, a przynaj
mniej możemy to tak nazwać. 
Oświadczam wam. że nie mia
łem I nie mam najmniejszego 
zamiaru żenić się z tą nanną i 

| że Idąc tu, nie wiedziafm. co 
mnie spotka. Proszę, rozejdźcie 
się państwo 1 wyobraźcie sobie, 
że wam sie to wszystko przy
śniło. Nigdy nie byłem zaręczo
ny z tą panna i nigdy się z nią 
nie zaręczę. 

Z wyjątkiem Brygidy ł jej oj
ca prawdopodobnie nikt z obe
cnych nie zrozumiał z oświad
czenia Mike'a ani słowa. Ogól
ny nastrój nie uległ zmianie, 
tylko mówcę wynagrodzono o-
klaskami. Na środek werandy 
wystąpił zkolei stary van Over-
straten. 

— Przetłumaczę — rzekł 1 
zaczął mówić szybko po holen-
dersku. Mike nie zrozumiał ze 
wzburzenia ani słowa, chociaż 
zorientował się, że nie było to 
wcale tłumaczenie. I nie omylił 
się. Koniec przemowy gospoda
rza zlał się z burzą oklasków i 
towarzystwo zaczęło śpiewaC: 

— Lang zullen zij leven in 
de gloria (Niech żyją długo 5 
świetnie!). 

Zawtórowała orkiestra, która 
następnie zagrała holenderski 
hymn narodowy i niemożliwą 
parodję angielskiego: „God 
Save the King". 

Mike'a oorwala gwałtowna 

ochota poturbowania ojca Bry
gidy I zdemolowania kwiatów 
i innych dekoracyj. Wyobraził 
sobie maelstroem. pryskający 
pianą kwiatów, butelek lemonia 
dy I instrumentów muzycznych 
Ale opanował odruch, który po
gorszyłby jeszcze sytuację i 
zwrócił się do Brygidy: 

— Prawdopodobnie uważa 
sie pani za bardzo sprytna — 
rzekł opanowanym, wyraźnym 
głosem. — Trudno temu zaprze 
czyć. Musze przyznać, że zła
pała mnie pani w pułapkę. Ale 
żart jest żartem i nie trzeba go 
przeciągać. Radze pani przyjąć 
do wiadomości, że będę zaprze
czał systematycznie wszelkim 
pogłoskom o naszych zaręczy
nach. Umieszczę w pismach za
przeczenie 1 — 

— Czy zaprzeczasz, żeś mnie 
pocałował i nazwał najdroższą? 

— O. nie — odparł z całą 
swobodą Mike. — Pani jest 
przynajmniej dwóchsetną pięć
dziesiątą dziewczyną 'z rzędu, 
którą pocałowałem i nazwałem 
najdroższą. 

— I nie ożenił się pan z nie
mi? 

— Ani nawet z polową. 
— Miałam pana za angielskie 

go dżentelmena. 
— Angielscy dżentelmeni nie 

utrzymują haremów. Chyba pa
ni miała na myśli tureckich 
dżentelmenów? 

— Czy angielscy dżentelmeni 

proponują małżeństwo dziew
czętom I skompromitowawszy 
je, zostawiają na koszu? 

— Nie powiedziałem, że jes
tem dżentelmenem. Dżentelme 
ni, mówiąc o sobie, nigdy nie 
używają tego wyrazu, ale nie 
o to idzie. Rzecz w tem. że ni 
gdy nie proponowałem małżeń 
stwa ani pani, ani żadnej innej 
pannie. 

— Cała moja rodzina była 
świadkiem twoich oświadczyn 
Jak możesz wypierać się swo
ich słów? 

I Brygida zalała się łzami. — 
Ale były to raczej Izy wściek
łości niż rozpaczy. Psychologja 
brytyjska jest księgą trudną do 
zrozumienia dla mieszkańców 
kontynentu z wyjątkiem może 
Skandynawczyków; dla Holen
drów jest prawie nieczytelna, 
lecz dla Eurazjatów stanowi ta
jemnice głębszą niż sfinks. Bry
gida nie mogła wprost pojąć, 
żeby ktoś. złapany w taką pu
łapkę, jaka ona przygotowała, 
miał czelność protestować ) sta 
wiać opór. Jakże inna musiała 
być zwierzyna ciotki Trudy! 
Jednakże opór Mike'a powięk
szał tylko jej zaciekłość I potę
gował pragnienie zdobycia go 
dla siebie. Postanowiła w my
śli, że nie da za wygraną, choć
by nie wiem co... 

Mike nie dał się wzruszyć 
Izami Wiedział, i e bvlv one. 

czy musiały być częścią korne* 
djL 

— Rodzina pani nie słyszała 
nic podobnego — rzeki. 

— Przysięgną, że słyszeli —» 
załkała Brygida. 

Mike popatrzył na nią taldtn 
wzrokiem, jakby miał przed so
bą jakiegoś szczególnego, odra
żającego płaza. 

— Przydałyby się pani po
rządne baty — rzekł. — Żałuję,1 

że jestem — jak to mnie pani 
nazwała? — „angielskim dżen
telmenem?" Noblesse oblige i t, 
d. jak pani wiadomo. No. mam 
już dosyć tej zabawy. Idę do 
domu. Niech pani powie swoimi 
rodzicom, rodzeństwu, wujom,' 
ciotkom i kuzynom, że się bar. 
dzo mylą, jeżeli myślą, te co z 
tego będzie. 

PrzepchnąJ s i ę ^ x ^ L X C a ^ \ 
dany. chłodzący słę lemoniadą 
tłum i podążył do swego bunga' 
lowu. W połowie drogi spotkał 
się twarz w twarz z wracają-i 
cemi ze spaceru Angielkami. — 
W pierwszej chwili chciał j© 
minąć bez słowa lub cofnąć się' 
zpowrotem. Czuł się w ich o-j 
czach poprostu skańbiony. Alai 
od dzieciństwa wbijano mu w, 
uszy, że niema prawie takiej 
przeszkody, którejby rrie mrrj 
żna wziąć, byle tylko przeskon 
czyć ja wpierw odwaźnem ser' 
cem. Zaciął tedy zęby i stawi/ 
czoło sytuacji. 

(D. c. fc] 



Sfr. 4. , i * c n er 

E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kliku wierszach. 
Teren pod budowę pomnika I 

fjowborczyków na Wybrzeżu Ko-
sciuszkowskiem, mniej więcej w 
połowie drogi między mostami 
Kierbedzia i ks. Poniatowskiego, 

«t ojrrbdżony, materjał na cokół 
•wieziony, figura pomnika odla<-
na. Przystąpiono do niwelacji te
renu, na którym stanie pomnik 1 
Jego wzmocnienia. Ustawienie 
pomnika nastąpi w ciągu 2 miea. 
Figura razem z cokołem sięgać bę 
dzie wysokości 3-piętrowego do* 
mu. 

ni, licząc się z tem, że ich wóz 
straży ogniowej nie najedzie. 

Komenda straży ogniowej wy
dała zarządzenie, aby starsi na wo 
zach strażackich ścisłe notowali 
numery opornych taksówek, lub 
dorożek. Numery winnych niesto
sowania się do zarządzeń będą po 
dawane do wiadomości drogowe
go komisarjatu rządu celem po-
ciągnięeia winnych do odpowie-
rfzialności. 

Walka aresztowanych z patrolem. 
Celny strzał żołriietza. 

Z Wina donoszą. 
Nocy onegdajszej na odcm-

ku granicznym Domaniewicze 
wpobliżu wsi Szczutkowo pa
trol K. 0 . P-u zatrzymał 

3 podejrzanych osobników 
w chwili usiłowania przejścia 
przez „zieloną granicę". 

W drodze do strażnicy za
trzymani rżucM sic żfliertacka 
na patrol, usiłując rozbroić żoł
nierzy. Ody jednak zamiar ich 
został udaremniony, rzucili się 

do ucieczki. Na odgłos strza
łów ostrzegawczych dwaj zbie
gowie zatrzymali się, trzeci zaś 
kontynuował ucieczkę. W kie
runku uciekającego dano kilka 
strzałów, jeden z nich ucieka
jąc został ranny w bok i bro
cząc krwią, padł na trawę. 

Jak stwierdzono, niefortun
nym zbiegiem Okazał się nieja
ki Z. Mariański, członek Pol
skiej Partji Komunistycznej w 
Warszawie. 

Dorocznym zwyczajem warszaw 
•kie Pogotowie ratunkowe organi 
«uje na rzecz Towarzystwa dwie 
zabawy sportowo-atrakcyjne w o* 
grodzie Saskim. 

Obecnie przystąpiono do zbiór 
ki fantów na loterję, wobec czego 
organizatorzy zabawy zwracają się 
• prośbą do p 
•łowców o na 
pośrednio do kancelarji Pogoto- jest kli.-nt, gdy go niemi, tak sa-
v i i lub też o wręczenie ich przed nio zresztą, jak NIT wie co to kli-
•tawicii linii Pogotowia, którzy ob- ent, gdy ma wielu i często nieu* 

KRATECZKI. 

W O J N A 0 K L I E N T A . 
NienawiSC dwu straganiarzy. 

Dzisiejsze kfateczki W całej peł ' Feinmila byłyby powykręcane, 1 nie nowe, gdy wmieszał ńą fem-
,p kupców i przemy ni zrozumie ł oceni tylko kupiec, j sparaliżowane, Spiorunowane, do- mi l i ozułemi słówkami i obi et nr-3£3£fc*fer*\&j£m»#m tO ( tknięte prądem \ d z u m 4 trupy. I ^ ^ J 

y/i I >.a ja, miasto i są zaopatrzeni w: 
legitymacje Towarzystwa. 

KLIENT. I straganu. 
N&maWiśó była K-dy, jak wi. | T ° S ° Herszkom nie wytrzymał 

dzimy, stara i zatwardziała, dzięki ł r z u c ł * •>« n a Felnmi'"- Rozpoczę 
i jednak rasowym obyczajom kon- l a " 9 b 6 i k a ' w c z a 8 i e k t 6 r e J k u e n t 

przejmą usługą ich sobie zraża. 
KHettt w dzisiejszych CzartCh 

Je* dl* knP«w zjawieniem, ̂ •\\^^wliai^J

u^^ znudzony widokiem ^ J ł J * «« 
bawieniem T dężkiej opresji, k k ! f a » a I O M A M p M a Ciyay " ^ P 0 0 " . , { ° 

spowodowało dopiero ukazanie ' t r £ P » n

t

u * , ! „ . „ siTn« horyzoncie w dniu 9 maja 1 Konkurenci bil. się 
klienta, którym był Stefan Tuczek, P " ^ 1 ? P ° h , c f ^ J ^ T j " J 
chłopek • wsi podmiejskiej, «*- P f o t o k u ł : S c d z i a T « " l a n o w ł k l 

mienający kupić sobie ubranie. 
Tttcsek stanę! przed straganem 

Herszkoma ł już... już był z.lery-
dowany na kupno ubrania, które 

ent Słowem jest dzisiaj dla kupca 
błogim i nieżTSKezałnym snem. 

KONKURENCJA. 
1 óflafego właśnie powstały dzi-

P. Komisarz rzędu awróoił się 
sk> magistratu w sprawie glima-

n<k warszawskich. Glhria-nki nie 
Itf chronione. Dostęp do glinianek 

Jest zupełnie swobodny, to też nad 
brzegiem glinianek wi.i silę <lzi«-1 i aiaiego wiasnie pc 

ci. Wieezorarni w poMiM gliiria- śiejsze krateczki. Było bowiem w 
nek bawią się najgorsse męty spo- Lodzi dwóch małych, biednych, 
ł< • • A i i c , ur/ijil/ii j-u- pijatyki i awun kupców z rynku Leonarda, gdzie 
tory. Najgorzej Sprawa przodsta- handlowali trochę manufaktur, a' H e w k o m zachwalał, jako t u p * 
wia się w Mokotowie; trochę wogóle „przechodzowa-

IV Komisarz rzędu zwraca nwa- nem" iibraniem, słowem takie 
gę megistratn na konieczność opar dwa łódzkie trochę wiskaM Pla< 
stanienia glinianek. Policja zwra miski. Hyli to Mordka Hcrahorn 
e*ć będzie szczególną nwagę na I Wolf FeittioiL Ci dwaj koledzy 
thii.row i-k.ł awitiiiirników i pija- po fachu mieli w pobliżu siebie 
kow nad brzegami glinianek, j stragany i od ki lko toż lat wzajem 

• I 'tii: się nienawidzili. 
W r. ab, komenda straży ognio Nie będziemy wymieniali tych 

wej zwróciła się do komi-.irjatu wszystkich złorzeczeń, jakie od te-
rządn, aby samochody i tramwaje1 go czasu spadały kolejno na głowę 
•atrzymywały się. kiedy straż je-j Herszkoma ze strony Feinmila. 1 
dzie do ognia. W tymże okresie; ze strony Feinmila na głowę 
Wszystkie samochody straży ognio Herazkonia, zabrakło by bowiem 
wej zaopatrzono w syreny. i miejsea nawet w trzech numerach 

Pomimo to taksówki, a szcze- „Echa", w każdym jednak razie 
golnie dorożki konne lekceważę gdyby się te pobożne życzenia 
•obie straż ogniową i urządzają były sprawdziły, nie byłoby tej 
wv-ciz z samochodem straż*, albo sprawy sądowej jaka była, żarów 
też spokojnie jadę środkiem jeed*I no bowiem z Herszkoma jak i • 
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skazał Mordkę Herszkoma i Wol 
fa Feinmila każdego na 30 zł. 
grzywny lub 5 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 
- : o : - — 

Całe życie w więzieniu 
gotów przesiedzieć p e w i e n przestępca. 

Zamordowanie muchy na ścianie! 
Dola małych kolporterów gazet. 

Mały. obdarty gazeciarz tak 
zrósł się z życiem ulicy, że tru
dno wyobrazić sobie ją bez nie 
go, bez tej gromady szarych, 
czupurnych, świcgotliwych — 
wróbli. 

Gazeciarz wciska się wszę
dzie. Otwiera z hałasem drzwi 
tramwaju i typiąc jednem o-
kiem w stronę konduktora, 
wrzeszczy: 

— Zamordowanie... muchy 
na ścianie! 

Lub 
— Napad bandziorów na 

skład pomirodów!! 
Włazi śmiało do eleganckiej 

kawiarni, kunsztownie wymy
kając sie portierowi, podchodzi 

Ao stolika i mówi przejmują
cym szeptem: 

— Strrraszna rewolucja w 

Rosji! Powszechny pobór do 
wojska! — niech derektor ku-
pC! Nie? no to może to: Samo
bójstwo... Albo: Zabiclle raka 
przez żydka chojrakall I ze 
śmiechem niezrażony niepowo
dzeniem ucieka, by na ulicy 
wrzasnąć raz Jeszcze przed 
wejściem do kawiarni: 

Zawieszenie broni 
Na ulicy Wroniej 
Między Antkiem Knajaklem 
I Józkiem Pętakiem 

za jedne dziesięć groszy... 
Tak się zachowuje w chwi

lach swobodniejszych. 
Podczas poważnej pracy w 

skupieniu oczekuje w umówio
nych punktach ukazania skj 
majdaniarza" to jest rowerzy
sty, rozwożącego na „punkty" 
Pfazety dla kolporterów. 

Z Poznania donoszą: 
Jak się dowiadujemy, śledz

two w sprawie zamachów bom
bowych na samochody na szo-
sie kórnickiej i pod Stęszewem, 
które ocfbiły się głośnem echem 
w całej Polsce, zatacza coraz 
szersze kręgi. Jak Już donosi
liśmy u Jęto I osadzono w wie* 
ztenki ( 

dwóch osobników, 
których nazwiska chwflowo 
trzymane są ze zrozumiałych 
powodów, w tajemnicy. Osob
nikowi, oskarżonemu o zbrod
niczy zamach na samochód pod 
Stęszewem prawie że zupełnie 
już udowodniono przestępstwa. 

Zbrodniarz odmawia Jednak 
wszelkich zeznań I wyjawienia 
wspólników. Uiparty przestęp
ca z cynizmem za każdym ra
zem powtarza, że w więzieniu 
czuje się nadzwyczaj dobrze i 
chętnie może przesiedzieć za 
kratkami całe życie (I) 

Przypuszczać należy, ze o-
sobnik ów miał Jednak wspólni
ków,** obawy przed którymi 
odmawia wszelkich zeznań. 
Władze śledcze mają jednak 
nadzieję, że wkrótce zdołają 
rozwiązać zagadkę, winnych od 
dać w ręce sprawiedliwości i 
uspokoić w ten sposób opinjc 
publiczną. >; 

Ucięcie nogi mężowi 
odebrało żonie ochotę do życia. 

Z Będzina donoszą: 
We wsi Okradzioniowie, po

wiatu będzińskiego. właśclcDe-
lami jednego z gospodarstw by 
fa rodzina Wilków. Małżeń
stwo to liczące w sumie około 

Wówczas chwyta należną mu 
partje „towaru" t pędzi cwa
łem środkiem ulicy, wykrzyku
jąc tytuł pisma. Jest wtedy po
ważny i zapracowany, myśli 
tylko o tem. by jaknajwięce] 

egzemplarzy sprzedać. 
Wieczorem po handlu udaje 

się do „bałaganu" czyli kina. 
Gazeciarze stanowią najwler 

nlejszą publiczność tych ma
łych na krańcach miasta poło
żonych kinematografów. 

100 lat żyło z sobą w ciągu 
dwudziestu paru lat w przykła
dnej zgodzie i mogło być 

stawiano za wzór. 
Małżonkom powodziło się nie 

najgorzej, bieda Im nie doku
czała i mogliby żyć ze sobą je
szcze długie lata. 

Los zrządził Jednakże Ina
czej: mianowicie wskutek wy
padku Wilkowi musiano odjąć 
nogę w szpitalu powiatowym w 
Będzinie. 

Zona jego Antonina dowie
dziawszy się o tem powiesiła 
się z rozpaczy w stodole. Samo 
bójstwo popełnione zostało w 
nocy. tak, że rano po spostrze
żeniu wypadku, odcięto ze sznu 
ra już tylko zhnne zwłoki. 

Książeczka wojskowa w kościeiej 
zdradziła adres świętokradcy. 

Z Torunia donoszą: 
W Papowie toruńskiem do

konano kradzieży świętokrad
czej. Złodziej, który sie dal 
zamknąć na noc w kościele 

skradł kielich mszalny 
wraz z komunikantami. Dziel
nej policji udało się wykryć -:o: 

Zagadkowa odysseja dwojga dzie 
Ksiądz w poszukiwaniu ojca 

zostanie mistr 
Tabe lka roz< brodnlarza dzięki P r z r f 

W czasie bowiem i - 0 2 1 " " ^ 
bernakulum świętokrao^IKtesn-ywki o mistrzostwo ki . 
padła książeczka wojsKOWffobiegają końca. Drużynom 
Zbrodniarza Jana PiecBojwstalo do rozegrania po jed-
z zawodu introligatora *S» lub dwu meczach, 
wano i osadzono w "WiC l̂iK, jak ciekawie kształto

wa się tabelka w kl . A, tak 

Ze Lwowa donoszą: 
Przed kilku laty jeszcze pra 

sa lwowska pisała o zagadko-
wem zniknięciu ze Lwowa dwoj 

małych dzieci 
nfejaktego Jana Mańkowskiego 
rzekomego obywatela ziemskie
go z Kaukazu, który po przewro 
de bolszewickim z żoną swoją, 
podobno kstężną gruzińską oraz 
dziećmi przybył ao Lwowa. Tu
taj wkrótce żona jego umarła, a 
w jaktś czas później dzieci: 
dziewczynka i chłopak w tajem
niczy sposób znikhęły. O spra
wie te) zapomntano { dopiero 
mniej więcej przed rokiem znów 
poczęto mówić o Mańkowskim I 
jego zagtntaflych dzieciach, w 
związku ze śmiercią drugiej je
go żony, % domu Macłel*ńskiej, 
właścicielki realności przy ulicy 
Ossolińskich 8. O śmletct Macic 
lińskiej, secundo voto Mańkow
skiej poczęły krążyć rozpuszcza 
rie przez sąsiadów oraz jej krew 
nycn wersje, Iż zmarła ona 

śmiercią nienaturalna. 
Pogłoski te skłonly prokuraturę 
do wkroczenia, w rezultacie za
rządzono ekshumację zwłak 4. 
p. Mańkowskiej 1 jelita poddano 
badaniu. Wynik badań okazał się 
negatywny, wobec czego cała 
sprawa przeciwko Mańkowskie 
mu, podejrzanemu o otrucie żo
ny upadła i wszedł on w posiada 
n:e spadku. 

Od tego czasu upłynął bli
sko rok aż znowu wczoraj oso

ba' pana Mańkowskiego 
przedmiotem dochodzeń 
nych. Oto bowiem zgl<^ 
władz przybyły i ^ 
ksiądz Marjan BorowtaW 

Nzieje sie w B pod koniec 

™iu przypadnie w udziale 
*ycie tytułu mistrza jeszcze 
'^domo. 
Anse posiadają dwa zespo-
l̂ smonea ł Zjednoczone, 
alka tych dwóch drużyn-
* sie odbędzie w sobotę na 
Ufrzy ulicy Wodnej 

Ł 8 j r t
 l'.Mir M

 u T a r k i ^ L l a d e c y d u i e o tytule, 
rafp koscoła M a » f f Afcntualne zwycięstwo Has 
ry przybył specjalmjB p r 1 , j e ] u p r a j r n l o n e 
by odszukać M a ń k o j J * ^ w k o n c o w e j 
ca i -letnie, d z l e ^ l f c mistrzowskiej, wynik 
letniego chłopca, z ^ c j , ^ ^ z a ś 

ę w j ! L c i w n o r o * ! * 1 1 * benjaminka B kl. przy 
pod opieka.ka. K o f 0 * J f c te ostatniemu sukces 

Dwo,e tych zdobycia mistrzo-
c. w opłakanym stanie PJSjIl promocji do najwyższe, 

Ł ^ A C u d a ł o V f e a d'™*'vn oprócz TURU ,ęto Z trud pm ;idało »j h uskutecznieniu 
r ° W f ' C ^ , Z meczów może za-
szych " . c r e ^ 0 ^ m ° j S R m i e j s c a , przeskakując o 
ponieważ w swoim c Z . ^ V 3 lokaty wyżej lub niżej. w a zniknięcia tych 
omawiana w prasie, 
Borowlczka przypomni'1 a po końcowych roz-

S 

h , , w n u m . u i v j w i I W * 

że działo się to we Lwo^Ji 3^ przedstawia stę na 
bec tego przybył tu, by PT^CO: 
mocy władz odszukać 
kowsktego WGzoraj ni* TtóJ!) n e a 

w domu, gdyż bawi p ^ i 5n°Czone 
wem. Po jego powrocie 
ta zostanie wyświetM 
wątpliwie wyjdą na jaw 
ly zniknięcia dzieci. W 
wmieszana jest niejaka 
która w swoim czasie * * 
wie była przesłuchiwa**j 
szczęsne dzieci, które f 
szcze w r. 1925, przez • 
łęseły się po całej i*0'' 
cnegdaj dopiero dotarły 
kowa. 

K. M. 
Cordja 

i 
4lmah 

Oler Pkt. St. br. 
13 17 25:12 

16 46:24 
13 26:26 
12 26:25 

12 323:34 
11 20:37 
9 19:34 
7 25:37 

12 
12 
12 

12 
12 
12 
13 
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B a n d y t a l i t e w s l 
napadał na polskich kupców 

Z Wilna donoszą: I czyli bandytę, rozbroić 
O godz. 6 po poł. drogą stępnie uwiadomili o 

Oszmiana — Holszany Jechał. 
furmanką kupiec PŁnchus Zys-
kind I synowie jego Szmuł I 
Icek, którzy po targu w Oszmia 
nie powracali do łiolszan, gdzie 
mieszkają. 

Kiedy Zysklndowle mijali 
wieś Osinówkę z zarośli wysko 
czył mężczyzna 

uzbrojony w rewolwer 
I steroryzowawszy podróżnych 
zażądał od nich pieniędzy. 

Jeden z Zyskindów, Icek od
dał bandycie 5 zł„ a wówczas 

wznieść ten, rozkazawszy 
dwum Innym ręce do góry, 
przystąpi! do rewidowania 
Szmula. 

W pewnym momencie Icek 
zaskoczył napastnika ztyłu, usi 
łując mu odebrać broń. Ma
newr ten jednak zawiódł, gdyż 
bandyta wyrwał się I oddał 
dwa strzały, raniąc ciężko 
Szmula Zysklnda. 

W tym trakcie nadjechały 
inne formankL powracające z 
Oszmiany, a jadący niemi osa-

X X 

potkaniu decydującem o 
k

c'e mistrzostwa Hasmo-
'ZJednoczonemi na wygra 
. : e szanse posiada zespól 

,,7iy. który ostatnio zrraj-

w dobrej formie. 
Hasmonel z SSKM. 

,7-e, że drużyna żydow-
IJłamala się. 

czy owak sobotni mecz 
da się niezwykle lnte-

0 ze względu na stawkę, 
ubiegać sie będa obie 

S. winien wyznaczyć 
cznego arbitra na te za-
*by nie doszło do incy-

posterunek P. P. yr Os 
Na miejsce natychw* 

był komendant poster' _ 
wywiadowcami i policPj 

zaopiekował się zb< 
Jak się okazało, jest 

watel L i twy Piotr Sadtf 
czący lat 24. który teg# 
ju z1)rodnicze wyciecz''' 
ren Polski urządza s ( j w 

SSiif80
 1 0 H ^ i f u b °ba zespoły znajdują 

wodowany w dn. 23 wyjątkowo dobrej for-

l, tem w nadchodzącym 
Kadimah spotka sie z 

w niedzielę, gdzie spo-

tymże odcinku napad 
c;/ch do Oszmiany! Ł I ^ m T , V ' 0 ' * C i c z « trudno wyłonić. bw.rsk.ego, Mejera ^ 
Konstantego Gortesa, 
SwiTskiemu zrabował ' 
srebrny zegarek. L 

Wówczas, mimo sKf^ 
poszukiwań policji ba,'1(1-
dało się ujść narazle h j 

Sadowski przyznał 
winy, oświadczając, 1* 
z L i twy do Polski pr«' 
nielegalnie w dn. 19 HPf* 

Bandytę oddano ( | 

3 t a mi. 

T 
bjan V\ 
muji 
nim 
Sok 
zem 
sco-\ 
swy 
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war 
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won 
wita 
.•Tui 
pose 
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W 
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Si 

W 
wod 
kalii 
T-w 
dzie 
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neck 
wej; 

li 
Gro< 
licjl 

i: 
wło^ 
„Sol r 
zieti 
ny; 

\ 
drus 
Gim' 

\ 
clesi 
tów 

I 
back 
go; 

I] 
zletu 
ny; 

I] 
Stan 
rzys 

V 

R a d j o - I 
*ram rozgłośni łódzkiej. 

rządzenia władzom sądo* ^ U 2 Q p ^ r a | n ^ , 

Sygnał czasu. 
12.30 Muzyka gramof. 
'3.00 Program dla dzlecL 

^ ]3.15 D. c. płyt grainof. 
' * - - l 3 -v» r . . . . 
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ANDRE EIRABEAU. 

Woźny, uchylając drzw!, 
zameldował: 

— Pan Daniel przyszedł, 
proszę pana. 

— Mój syn? 
P. Gamatte zlekka zmar

szczył brwi, gdy wszedł Da
niel, piętnastoletni, jasnowłosy 
chłopiec, blady i poważny. Byi 
bez kapelusza, a w teczce, któ
rą miał pod pachą, miał kajet z 
algłbrą, „Myśl i " Pascala i pod 
ręcznik chemji. Temi bowiem 
rzeczami zajmuje się młodzież 
w piętnastym roku życia, zna
cznie więcej niż ludzie dorośli 
po czterdziestce. I dziwić sie 
nie należy, że twarze tych piet 
nastoletnich dzieci są poważne. 

— Dzieńdobry tatusiu. — 
rzekł. 

— Dzieńdobry. O co cho
dzi? 

— O. nic nadzwyczajnego, 
rzekł Daniel. 
Głos jego jednak brzmiał 

Inaczej jak zwykle. Ułożył 
książki swoje na stole i zdej
mują^ nalto. mówił do ojca. 
zwrócony do niego plecami: 

—> Chcrborcze zaprosił mnie 

dziś wieczorem na obiad... 
przyszedłem do ciebie, by za
pytać s:ę czy pozwolisz na to.. 

— I z tem przychodzisz do 
mnie? Wystarczyłoby uprze
dzić matkę... 

— Przechodziłem tędy, idąc 
z liceum... I tylko dlatego za
meldować się kazałem woźne
mu, ponieważ mówił ml, że jes 
teś sam... 

Tak, ale wiesz dobrze, 
że nie lufcie, gdy ty lub matka 
twoja przychodzicie tutaj z po
wodu błahostek... Jest to zły 
przykład dla personelu... 
Wreszcie skoro już jesteś tu
taj, siadaj j zapal papierosa... 

Daniel wziął papierosa, lecz 
nie usiadł. Stanął przy oknie 
i zauważył: 

— Podziwiam, Jak praco
wać możesz przy tym hała
sie... tym ruchu samochodów... 

Przerwał, a po krótkiej pau
zie dodał uchylając firankę i 
wyglądając na ulicę: 

— Przy sposobności — sko 
ro mowa o samochodach — 
GerdonWle mieli wypadek z 
autem na drodze do Evreux... 
i... pani Gerdon /ostała. . . za
bita... 

P. Gamatte napoly uniósł 
sie na krześle l z ust Jego wyr
wał sie nagły jęk. tryskając 

nazewnątrz jak strumień krwi 
pod ciosem noża: 

— Simona! 
Daniel zapewne nie słyszał 

tego okrzyku, ponieważ w tej 
chwili właśnie otwierał okno... 
Gdyby stę jednak odwrócił, uj
rzałby nieszczęśliwego czło
wieka, powalonego na krześle 
z podcietemi nogami, głową pu 
stą 1 pobladłem obliczem... a na 
zbielałych drżących wargach 
przeczytałby wyrazy, których 
wymówić nie mogły: 

— Simona... moja jedyna... 
moje ukochanie!... 

Lecz Daniel nie odwracał 
głowy. 

Oparł sie na desce pod-
okiennej i patrzył wdół, na 
ruch uliczny, choć było to wi
dowisko powszednie dla małe
go parylanina. Pomimo to za
głębił się w nie przez czas 
dłuższy, nawet bardzo długi. 
P. Gamatte rzucony został w 
otchłań bólu tak głęboką, że po 
trzebował długich chwil, by z 
niej wypłynąć. 

Gdy oprzytomniał, czuł u-
cisk w głowie, dzwony w u-
szach. piekący żar w oczach. 
Pomio to mógł już sformuło
wać dwie myśli: „Simona nic 
ży je ! - " i „Gdyby Daniel nie 
b y L otworzył okna.,,4^ A po

tem: „jakie to dziwne, że tak 
długo nie odwraca sie do 
mnie..." 

I znienacka przyszło mu obja 
wlenie: Daniel wiedział o wszy-
stktem. Wielka miłość —• choćby 
zachowana w najściślejszej tajem 
nicy — nie może pozostać tajem
nicą zupełną. P. Gamatte nigdy 
nie popełnił najlżejszej niedyskre 
cfi, nigdy w obecności swej ro
dziny nie traktował Simomy ina
czej, jak osobę zupełnie obojęt
ną. A jednak ten mały musiał 
się domyśleć... bowiem czyżby 
inaczej stał tak długo odwróco
ny do ojca plecami 

Odgadł. Odgadł wszystko. 
Wiedział, jak głęboka, jak bar
dzo głęboka była ta zdradziecka 
miłość ojca... Tak było niewąt
pliwie, skoro przyszedł tutaj!... 
Zaproszenie jego kolegi Cherbo-
rce było tylko pretekstem... 
Zresztą droga jego z liceum nie 
prowadziła tędy. 

Przyszedł umyślnie. 
Musiał dowiedzieć się o wy

padku przed drugą, t. j . przed 
powrotem do szkoły. (P. Gamat
te wyszedł dziś z domu o kwa
drans wcześniej) Zapewne ktoś 
zatelefonował, albo też która z 
pań znajomych przyszła zabrać 
panią Gamatte na przechadzkę 
i doniosła o nowinie; „Czy wiado 

ipo już pani, co spotkało Ger-
donów? Auto ich wywróciło się 
na drodze do Evreux... i ta b.c-
dna Simona została zabita na 
miejscu!... Taka śliczna, młoda 
kobieta I... 

To straszne, naprawdęI 
I wówczas zapewne przem

knęło przez myśl małemu: 
— Mój Boże! co to będzie, 

gdy ojciec dowie się o wszyst-
kiem! 

Ojciec dowie się o tem wie
czorem, gdy spokojnie opowie 
mu o tem matka po jego powro
cie do domu. A gdy się dowie, z 
ust jego, jak strumień żywej 
krwi pod ciosem noża, tryśnte o-
krzyk bólu: „Simona!" A wów
czas stanie się człowiekiem nie
przytomnym z rozpaczy, i z tru 
pio bladych, drżących jego ust 
wymkną sJę wyrazy, a może I 
nie wymkną się, lecz przeczy
tać je będzie można z drgających 
bólem warg. 

— Simona... moja jedyna... 
moje ukochanie! 

I naturalnie matka zrozumie 
wszystko... 

Ale, nie trzeba, by zrozumia
ła, nje trzeba, by dowiedziała 
się... 

Daniel dlatego przyszedł tu 
taj. Musiał zapewne spędzić w 
liceum dwie ciężkie, godziny I 

jq 17.10 Muzyka gramol. 

t
17.25 Kom. harcerski 
18.00 „Radiokromika" 

l9-00 Muzyka lekka 
19-20 Rozmaitości. 
. i • i i . . . . - , . - . . . . . . żenowanie... jednak P0^ 

trzeba było straszliwą, 
ojcu, by mógł wysłuchaj 
kojnie, gdy później pows' 
ją matka... 

Patrzył nadal przez " 
ruch na jezdni. Czekałt *, 
odzyska panowanie 
energję potrzebną dla 1 

wania bólu... P. Gama^-
glądał się szczupłym p** 
na, zasłaniającym oknO; 

Są jednak rzeczy. 

Janina Orytiiyna wygłosi 
B- -Trytony na Wiśle". 

£J^
l9

3S Płyty gramol. 
^19.50 Kom. Izby Przemysł. 

y Łodzii, program na dzień 

^ ^ • 0 0 Kom. szkolny PAP., 
czasu z WarsŁ 

^ 2 0.15 Pras. dziennik rad). 

uT*2-00 Konc. wlecz. 1 kwa-
fWckl . 

pragnieniu ukrycia P ' Ł 

ogarnęła jego Jestestw^ | 

razem. Zawołał na "**6 _ * . . . . 

16 
16 
17 
18. 
19, 

śclow 
19. 
19 

kacy, 
20. 
20 
21. 
21. 
22. 

godził 
22. 

progr 
progr 

23. 
ku fr: 

Kdnl: 
14. 
15. 

dzieżj 
16. 
17. 

towe 
wygi, 

18. 
piec. 

18. 
toblos 

20. 
20. 

powiedzieć stę nie &h n u 
tajemnicą pomiędzy "'^K * T r REWJI „DOBRY WIECZÓR", 
wziął płaszcz swój I k s l 4 lka olśniewająca rewja p. t „Sen 
patrząc na ojca. JH, } Jastrzębca, Nella. Starskiego i K. 

— Nie będę, etę. V^ h ^ 8 0 niemilknące brawa po każdyi 
rzekł. ^ A* t ' ^ " " a f o c y m dowodem ii rewjj 

A ojefec rzekł « rP < 1 * ° f J l " p r z e w y 2 s z a wszystko dotyc 
wledzł tylko tyle: | ' d z j at całego zespołu wraz z nc 
żeś przyszedł mały^ . J. 
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;.b C H Ó* Sir. 5. 

s k o w a w kościele 

es świętokradcy 

S P O R T r 

1 zostanie mistrzem klasy V. 
Tabe lka rozgrywek. brodnlarza dzięki przvP?*[ 

W czasie bowiem r o z b ' } S r * 
bernakulum świctokradaiKtorywki o mistrzostwo ki. 
padła książeczka wdsKow|tobiesrają końca. Drużynom 

lo do rozegrania po Jed-
)ub dwu meczach. 

jak ciekawie ksztafto-
a się tabelka w k l . A. tak 
0 dzieje się w B pod koniec 
Wek. 

M przypadnie w udziale 
Jycie tytułu mistrza jeszcze 
wiomo. 
;a»se posiadają dwa zespo-
asmonea 1 Zjednoczone, 
alka tych dwóch drużyn. 

„.iv r KfC? s i c o dbcdzie w sobotę na 

rafji kościoła Mar jacW^L^ fydu ie o tytule. 
ry przybył specjalnie * | | ? n ? a l n , e fwycicstwo Has 
by odszukać M a ń k o w s k ' C s J j e l ^ 
ca 11-letnicj d z i e w c * ^ * miejsce w końcowej 
letniego chłopca, z ^ j d < ^ m i s t r z o w s k i e j wynik 
się w tej chwili J Ł ^ ™ ^ l ^ t 

ood ooieka ks Bato^V^ benjammka B k l . przy 
•••temu ostatniemu sukces 

J"*tacl zdobycia mistrzo-
i Promocji do najwyższej 
okręgowej po roku byt-
v kl B 
*ta drużyn oprócz TURU 
t̂aiahu po uskutecznieniu 

Zbrodniarza Jana Pt* 
z zawodu introligatora i 
wano i osadzono w wiej 

— : o : ;eja dwojga dziei 
jzukiwaniu ojca. 

ba pana Mańkowskiego 
przedmiotem doohodzeA 
nych. Oto bowiem zgłosj 

j I władz Twzvbvłv t 

Dwoje tych nieszczęsny*' 
cl w opłakanym stanie 
ku dniami zapukało i f 
dach nad głową do furtf 
ła Marjacklego, gdzie W* 
jęto, Z trudem udało -*t 
rowiczce dowiedzie- f j 
szych szczegółów o r o d * © * * * * meczów może za-

-•- — " " • ' ^ miejsca, przeskakując o pontewai w swoim czas" 
w a zniknięcia tych d ^ e . 
omawiana w prasie, P^JŁ. 
Borowlczka p r z y p o m n i " 
że działo się to we L w o * ^ 

3 lokaty 'wyżej lub niżej. 

^'elka po końcowych roz *iI3?ch
 Przedstawia się na 

hec tego przybył tu, by?1 

mocy władz odszukać , 0 , c ^ ] L m 

kowskiego wczoraj nie 'jjtoj"lOnea 
w domu, gdyż bawi po» j f^Oczon© 
wam. Po jego powrocie • 
ta zostanie wyświctlo*, 
wątpl iwie wyjdą na j a * 
ly zniknięcia dzieci, w 
wmieszana jest niejaka 
która w swoim czasie ff 
wie była przesłuchiwać 
szczęsne dzieci, która 
szcze w r. 1925, przez 5 £ 
łęsały się po całej Po!$£ 
cnegdaj dopiero dotarty 
kowa. 

<X 

Oler 
13 
12 
12 
12 

12 
12 
12 
13 

Pkt 
17 
16 
13 
12 

12 
11 
9 
7 

St. br. 
25:12 
46:24 
26:26 
26:25 

323:34 
20:37 
19:34 
25:37 

potkaniu decydującem o 
'c'e mistrzostwa Hasmo-

? ZJednoczoneml na wygra 
| J ' e szanse posiada zespół 
™ t eny, który ostatnio znaj-

TUR. wyjeżdża do Sokola pa 
bjanicklego. 

Wreszcie Concordia podej
muje u siebie Pogoń. Po ostat
nim sukcesie piotrkowian nad 
Sokołem należy się i tym ra
zem spodziewać wygranej miej 
scowych, którzy są groźni na 
swym terenie. 

Robotnicy wśród bramek. 
Piłkarskie mistrzostwa Łodzi. 

Jak wiadomo, odbywają się drużyn na zwycięstwo są prawie 

- X X -

obeente rozgrywki mistrzowskie 
klubów robotniczych, zrzeszo
nych w ŁRSKO. W zawodach 
biorą udział 4 zespoły, a miano
wicie: Widzew, TUR, Huragan ! 
Sztern. Dotychczas odbyły się 

dwa mecze 

W dalszym ciągu w dniu dzisiej 
szym na boisku TUR. gospoda
rze rozegrają spotkanie o godzi
nie 5 z Huraganem. Szanse obu 

Łódzcy kolarze w Zakopanem. 
Wyścig na szosie do Morskiego Oka 

Staraniem robotniczych sto
warzyszeń sportowych urzadzo 
no w Zakopanem ogólno-polski 
zlot robotniczy kolarski — Na 
zolt przybyli kolarze z różnych 
miejscowości Polski, m. in. ze 
Lwowa. Będzina. Warszawy, 
Dąbrowy Górniczej. Krakowa, 

Lodzi 1 Piotrkowa. 
Ogółem przybyło 37 kolarzy. 

Otwarcie zlotu nastąpiło w dniu 
16 b. m. na boisku R. K. S. „Ole 
wont", gdzie m. in. przemówił 
witając uczestników zlotu im. 
,.Turu" poseł Piotrowski oraz 
poseł do parlamentu czeskiego, 
Hobot. 

W dniu 17 b. m. urządzono 
robotniczy wyścig kolarski na 

trasie Zakopane — Morskie 0-
ko i zpowrotem, do którego sta 
nęło 21 zawodników. Warunki 
wyścigu były fatalne, gdyż 
przez całe przedpołudnie padał 
deszcz, przechodząc chwilami 

w huraganowa ulewę. 
Pierwsze miejsce uzyskał 

Król Stanisław (RKS. Giewont) 
w czasie 2.30. 2) Grzesik (RKS 
Legja Kraków), 2.32, 3) Kwinta 
(Legja Kraków) 2.34, 4) Kaler 
2.35. 5) Kręcisz 2.35. Drużyno
wo zwyciężyła Legja. Wynik 
tegoroczny mimo fatalnych wa 
runków. lepszy o 6 minut od ze 
szłorocznego. Po południu od
było się rozdanie nagród. 

Podziurawione tarcze 
są najlepszym wynikiem strzelania. 

W dobrej formie. 
J ł lasinune! z SSKM. 

_$e , ie drużyna żydow-

Olskich kUDCOtf- łamała się. 
czy owak sobotni mecz 

i l i t e w s l 

czyli bandytę, r o z b r ó j 
stcpnic uwiadomili o 
posterunek P. P. y Osz 

Na miejsce natychmW 
był komendant posteruj; 
wywiadowcami i policja 

zaopiekował się zbó 
Jak się okazało, jest' 

watel L i twy Piotr Sado* 
czący lat 24. który tegCj' 
ju zbrodnicze wycieczl 0. 
ren Polski urządza s p 

cznle i jego to dziełem M J 
wodowany w dn. 23 u * l 
tymże odcinku napad V3 
c;/ch do Oszmiany: 
Świrskiego, Mejera 1 

Konstantego Gortesa, 
Swłrskiemu zrabował ' u 

srebrny zegarek. -
Wówczas, mimo sk ip 

poszukiwań policji ba*w 
dało się ujść narazle 

Sadowski przyznał 
winy, oświadczając i*, 
z L i twy do Polski prze" 
nielegalnie w dn. 19 lipc**. 

Bandytę oddano do 
rządzenia władzom sąd" 

Wa się niezwykle inte-
ze względu na stawkę, 
ubiegać się będą obie 

r yj 
K S. winien wyznaczyć 

fcnego arbitra na te za-
_aby nie doszło do incy-

tem w nadchodzącym 
fu Kadimah spotka się z 

w niedzielę, gdzie spo-
' t l s i ę n a ^ e * y K r y ' a dnej. 
^ oba zespoły znajdują 

wVjątkowo dobrej for-
*dhn.). 

zcę trudno wyłonić. 
% że drużyny podzielą 

Uktami. 

W Ozorkowie odbyły się za
wody strzeleckie z broni mało
kalibrowej urządzone staraniem 
T-wa Glmn. „Sokół" z okazji 
dziesięciolecia „Cudu nad Wis 
łą". 

W konkurencji na 50 metr. na 
100 punktów możliwych uzy
skali: 

I miejsce punktów 72 p. Czar 
neckl W. — z Policji Państwo
wej ; 

I I miejsce punktów 67 p 
Grodzki Br. — komendant Po
licji Państwowej w Ozorkowie: 

I I I miejsce punktów 67 p. Pa 
włowskt T. — z T-wa Glmn. 
„Sokół"; 

IV miejsce punktów 66 p. Ko 
zletulskl W. — nlestowarzyszo-
ny; 

V miejsce punktów 65 p. Ję-
druszklewtoz St. — z T-wa 
Otom. „Sokół". 

W konkurecjl o nagrodę ,.Po 
cieszenia" na 25 m. na 5d punk
tów możliwych uzyskali: 

I miejsce punktów 44 p. Ku
backi T. — Zw. Harc. Polskie
go; 

I I miejsce punktów 44 p. Ko 
zletulskl W. — niestowarzyszo-
ny; 

I I I miejsce punktów 43 p. 
Staniszewski W. — niestowa-
rzyszony. 

W zawodach brało udział 

R a d j o - k ą c i k 
wam rozgłośni łódzkiej. 

śmiertelnego niepokoi11 

tutaj bez tchu; zaniB> 
0 

12.05 Sygnat czasu. 
12.30 Muzyka gTaimof. 
13.00 Program dla dzieci 
13.15 D. c. płyt gramof. 
13.20 Program dzień. 1 
atrów I kin. 
17.10 Muzyka gramol. 

re-

17.25 Kom. harcerski 
18.00 „Radiokranika" 
'9.00 Muzyka lekka 

PAP.. 

radj. 

niewątpliwie czuł stras^JJ^MS.^ RozmaitoscL 
żenowanie... jednak p ° % \ P - Janina Orynżyna wygtosl 
trzeba było straszlIW* 2 t. „Trytony na Wisie", 
ojcu, by mógł w y s ł u c h a j 'v'9 3 5 P ł y t y ^ran10,• 
kojnie, gdy późmej po^ | 1 9 50 Kom. Izby Przemysł, 
ią matka... u \ ? Ł °<la, program na dzień 

Patrzył nadal prze2 J! ^ 
ruch na jezdni Czekał. * «v Kom. szkolny 
odzyska panowanie Ijj^L c z a s u 1 W a r S Ł 

energję potrzebną dla J 2 °15 Pras. dziennik 
wania bólu,.. P. Gao»»1^ ' l ^ 
glądał się szczupłym plC) " ^J 2* Konc wdecz. I kwa-
na. zasłaniającym okn". ^! V '• 
pragnieniu ukrycia Ś W ^ ' *v £ 1 5 F e ' i e t o n P- t » T r z y 

zanego bólu ojca i cztf^Jf ^ wodą" 
ka, wstydliwa zarazem \ * * * * Komunflcaty I muzyka 
ogarnęła jego jestestw"** j 
nął ująć syna w rami 0 i i 
cisnąć go do serca, P"%t <, 'ce- środa 408'7 m-
przebaczenie i d z i ę k o ^ ^ b Sygnał czasu, 
razem. Zawołał na n^* ł ^ k , 0 K o n c e r t zramoł. 

W '3.00 Prn.rf-.ni Hlo H»t. — Danlelul 
Są jednak rzeczy, 

powiedzieć atę nfe u 3)* J)̂  
tajemnicą pomiędzy ^ t t i 
wziął płaszcz swój 1 k5' | 
patrząc na ojca. 

— Nie będę clę j«* tf 

rzekł. 
A ojefec rzekł 

wtedzt tylko tyle: „R* 
żeś przyszedł mały..' L 

i.OO Program dla dzieci 
M 3 -10 Kom. meteor. 

16.00—16.20 Komunikaty 
16.20—17.35 Koncert gramof. 
17.35—18.00 Odczyt z Krakowa 
18.00—19.00 Muzyka lekka 
19.00—19.15 Codz. ode. powie

ściowy. 
19.15—19J0 Rozmaitości 
19.30 Inz. S. Nditsch: Petjeton wa

kacyjny. Zegar wybije godz. ósm.i. 
20.00—^20.15 Kom. sportowe. 
2015—21.00 Koncert wieczorny 
21.00—21.15 Kwadrans literacki. 
21.15—22.00 D. c. koncertu. 
22.00—22.15 Felieton p. t. „Trzy 

godziny pod wodą" 
22.15—23.00Koon. meteor, z W-wy 

program na dzień nast oraz nad
program. 

23.00 Skrzynka pocztowa w Języ
ku francuskim. 

Konlgswusterhausen, środa 1635 m. 
14.00—15.00 Płyty gramof. 
15.00—15.30 Słuchowiisko dla mto 

dzieży. 
16.00—17.30 Koncert z Hamburga. 
17,30—17.55 „Zawodnlctwo spor

towe jako czynnik wychowawczy", 
wygł. dr. Sipr<"'. 

18.00—18.25 Utwory na 2 skrzy
piec. 

18.30—18.50 „Dzieje muzyki w au 
toblografjach", wygł. prof. dr. Unger 

20.00 Koncert z hotelu Adlon. 
20.30 Transm z Wrocławia. 

36 zawodników. 
Sędziowali pp. WUkowski Ber
nard z „Kółka Myśliwskiego". 
Kamiński Józef z „Sokoła" i 
Grodzki Bron. z Policji Pań
stwowej. 

Wyróżnieni zawodnicy otrzy 
mali dyplomy 1 cenne nagrody. 

— : 0 : — 

o chlubie polskich 
atletów. 

Przed paroma tygodniami u-
kazał się w plimie codziennem 
szwajcarskiem „National Ztg." 
obszerny artykuł pod tytułem: 

„Władysław Pytlasiński — 
50 lat w służbie wychowania 
fizycznego. Uroczystości jubi
leuszowe w Polsce". 

Pierwsze zdania tego arty
kułu brzmią następująco: 

„Stara nasza generacja atle
tów dobrze pamięta nazwisko 
Władysława Pytlasińskiego. 
Zdobył on w roku 1886 mis
trzostwo w pięcioboju szwajcar 
skim, a potem okrył się sławą 
w ielk oś wi a to wych 

triumfów sportowych". 
W dalszym ciągu artykułu 

autor mówi o uroczystościach 
jubileuszowych, przygotowywa 
nych w Polsce z okazji 50-<lecia 
działalności Pytlasińskiego. 

Autor artykułu charaktery
zuje wspaniałe sukcesy Pytla
sińskiego. odniesione zarówno 
w soorcle amatorskim jak I za
wodowym, poczem poświęca 
wiele zdań omówieniu działal
ności naszego mistrza na polu 
organizacyjno - propagando-
wem. 

równe, tak, iż o zdobyciu punk 
tów przez jedną z obu stron za
decyduje przypadek. 

Nadmienić wypada, że roz
grywki odbywać się będą dwa 
razy w tygodniu; we wtorki i 
piątki. 

Dalszy ciąg kalendarzyka 
przedstawia się następujące: 

Czwartek, dnia 21. 8. godz 
17.30 boisko Widzewa, Wi 
dzew — Sztem. 

Wtorek, dnia 26. 8. gedzina 
17.30 boisko Widzewa, Widzew 
— Huragan. 

Czwartek, dnia 28. 8, godzi 
na 17.30 boisko TUR. TUR -
Sztern. 

Wtorek, dnia 2. 9. godz. 17 
boisko Widzewa, Sztern — Wi 
dzew. 

Czwartek, dnia 4. 9. godz. 17 
boisko TUR, Huragan — TUR. 

Wtorek, 9. 9. godz. 17 boisko 
TUR — Widzew. 

Czwartek, dnia 11. 9. godz. 
17 boisko Widzewa, Sztern — 
Huragan. 

Wtorek, dnia 14. 9. godz. 17 
boisko Widzewa, Sztern — TUR 

Czwartek, dnia 16. 9. godz. 
17, boisko TUR, Huragan — W i 
dzew. 

Lekkomyślna 
wycieczka wio

ślarzy. 
Tragedia na bez

miarze wód. 
Po ukończeniu wędrówki wo 

dnej Wisłą do Gdańska — wio
ślarze polscy i czescy założyli 
trzydniowy obóz na Helu. 

W czasie trwania obozu wy
darzył się wypadek, który cu
dem tylko nie został 

zakończony katastrofa. 
Oto — komenda obozu zabro 

niła łodziom wioślarskim wyjeż 
dżać dalej w morze, słusznie 
obawiając się, że fale Bałtyku 
wywrócić mogą łódź, której 
konstrukcja nie była obliczona 
na warunki pływania po morzu. 

Niestety, zakaz ten został 
przekroczony. Pewnego wczes 
nego ranka dwaj czescy kano-
isci po cichu wykradli się na 
morze w swej wątłej i wywrót 
nej na fali kanadyjce. 

Zaledwie wioślarze czescy 
odjechali od brzegu na kilka ki
lometrów, kiedy złowroga wy

ka fala poniosła daleko od o-
bozu wioślarzy. 

Czesi umieli pływać, to też 
przez parę godzin utrzymywali 
sie na powierzchni wody. Ale 
siły ich zaczęły słabnąć W tym 
katastrofalnym momencie — o-
bu Czechów, którzy popłynęli 
w dwóch różnych kierunkach 
nie widząc brzegu, zauważyły 
przejeżdżające statki, z których 
jeden polski, a drugi — szwedz 
kl 1 omdlewających już z wy
czerpania Czechow 

wyciągnęły na pokład. 
Tym razem lekkomyślny wy 

jazd wioślarzy na pełne morze 
w lekkiej łodzi zakończony zo
stał szczęśliwie. 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SK1EGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.42, Praga 377.05 
— 375.05, Wiedeń czeki 79.25 
— 79.49. Zurych 57.70. Berlin 
46.77 i pół — 47.17 i pól wyp'a 
ta na Warszawę, Katowice i Po 
znań 46.90 — 47.10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.87.09, Paryż 
23.85. Berlin 20.39, Hiszpania 
43.80, Bruksela 34.85. Włochy 
92.98. Szwajcaria 25.04 1/4, Ko
penhaga 18.16 3^8. Sztokholm 
18.12 3'8. Oslo 18.16 3'8. Helsing 
fors 193.50, Praga 164. Wiedeń 
?4.45, Warszawa 43.42. 

Paryż, Notowania końcowe: 
Londyn 123.85, N. Jork 25.42. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotycli 
57.57 — 57.72, czek na Londyn 
25.01, telegraficzne wynłaty na 
Warszawę 57.56 — 57.71. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 18. 8. Amerykań

ska, zamknięcie: styc/.eń 6.15. 
luty 6.18. marzec 6.24. kwiecień 
6.27. maj 6.33, czerwiec 6.35, l i 
piec 6.39, sierpień 6.14, wrze
sień 6.02. październik 6.04, listo
pad 6.04, grudzień 6.10, loco 
6.52. 
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Liverpool, 18. S. Fieripska żarn 
knięcie: styczeń 10.07, marzec 
10.24. maj 10.45. lipiec 10.^0, li
stopad 9.93, grudzień 10.02. 

Nowy Jork. 1S. 8. Amery
kańska, zamknięcie: styczeń 
11.31. sierpień 10.74. wrzesień 
10.85. październ:k 11.C2, listo
pad 11.08. grudzferi 11 15. loco 
11.00. Kontrakty pol.: styczeń 
11.08, luty 11.15. marzec 11.27. 
kwiecień 11.32. maj 11.44. czer
wiec 11.50. lipiec 11.60, sierpień 
—. październik 10.78. -listopad 
10.86, grudzień 10.98. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 19 sierpnia. Urzę

dowa ceduła giełdy zbożowo • 
towarowej w Warszawie. Ku r 
sv ustalone na podstawie cen 
rynkowych za 100 kg. w zł. pa
rytet wagon w Warszawie. — 
Żyto 19.50 — 20. pszenica sta
ra bez obrotów, nowa 31 — 33, 
owies jcdnplity 21.50 — 22.50, 
jęczmień na kaszę 23 — 24, bra 
warny 26 — 28. mąka pszenna 
luksus. 70 — 80. 4,0 60 — 70, 
żytnia pg. t. przepisowego 34— 
36. otręby pszenne szale 17 — 
19. średnie 14 — 15. żytnie 11 
— 11.50. Obroty średnie. Podaż 
wskutek opadów zmniejszona. 
Większe zainteresowanie psze
nicą. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie w a r s z a w s k i e j 

Z d r ó w j o l e r y b a . 
Bezpodstawne porównanie. 

Powiadają często: zdrowy jak|robę podobną do ospy. Pewien 
ryba. Brzmi to dobrze, ale nie i gatunek ryb w jeziorze Lugano, 
jest słuszne, gdyż ryby choru-' choruje co jakiś czas na dyfteryt 
ją podobnie, jak Iudziie i inne Isto ' 
ty żyjące, a wiele tych chorób 
powodują również bakterje. 

W stawach, rzekach i jezio
rach zarażenie może łatwo do
prowadzić do zupełnego zaniku 
opadniętych chorobą ryb. Na t. 
zw. furunkuł chorują przeważnie 

pstrągi I łososlo-pstrągi; 
cała powierzchnia skóry ryb po
krywa się guzowatemi narośla
mi, które szybko zamieniają się 
w ropiące rany. 

Karpie znowu chorują na cho 

powodują go bakterje, które się 
znajdują w organach oddychania. 
W ciągu kilku dni giną te ryby 
1 pływają po powierzchni wody 
z szeroko 

otwartym pyszczkiem, 
Moznaby wyliczyć jeszcze 

wiele niebezpiecznych chorób u 
ryb, — jak choroby nerek, ner
wów, organów trawienia, a na
wet gorączkowe choroby, podob 
nie jak u zwierząt, mających cie 
płą krew. 
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HJ* REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
olśniewająca rewia p. t. „Serce Ło 

A iv J a«rzębca, Nella, Starskiego 1 K. Brze 
i uZo niemilknące brawa po każdym on-
i^^taTczającyra dowodem lż rewja p. t. 

przewyższa wszystko dotychczas 
dział calezo zespołu wraz z no /̂oza-

angażowanyml artystami. Dziś 2 przedstawienia: 
o godz. 7.30 i 9.30. Komunikacja tramwajowa za
pewniona. 

Dta wygody publiczności uprasza się o wcze
śniejsze nabywanie bilertów w bhirze „Reklama 
Polska", u). Piotrkowska 101, od godz. 11 rano dc 
4 no ooludniu. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apte

ki: G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. Chą 
dzynskiego (Piotrkowska 164), W. Sokole-
wicza (Przejazd 19), Rembielińskiego (An
drzeja 28), I. Zundelewicza (Piotrkowska 
25), M. Kacperklewicza (Zgierska 541, S. 

1 Trawkowskiei 'Brzezińska 56], 'w l 

Ogólne rozmiary obrotów na 
zebraniu giełdy walutowej u-
trzymały się mniej więcej w 
granicach dotychczasowych. — 
Tendencja dla dewiz kształto
wała się niejednolicie, niżej na
tomiast ceniono o ćwierć gro
sza dolary gotówkowe St. Zje
dnoczonych. Z dewiz zniżko
wały fyiko o 9 gr. dewizy na 
Holandję i o 6 gr. na Sztokholm 
Po wyższych kursach nabywa
no dewizy na Londyn o ćwierć 
gr. na 1 funcie, na Paryż o pół 
gr.. na Pragę o 1 gr. i na Szwaj 
carję o 3 gr. Wpłaty zwykłe ' 
telegraficzne na Nowy Jork i 
dewizy na Wiedeń 
się bez zmiany. 

utrzymały 

PAPIERY P A Ń S T W O W E 
NIECO SŁABSZE. 

W dziale pożyczek państwo
wych mniejszym popytem, niż 
przed przerwą w zebraniach 
ciełdowych. cieszyły się 4 proc 
Poż. Premj. Inwestycyjna i Do-
larówka, obie też skutkiem te
go poniosły niewielkie straty 
kursowe po 25 gr. każda. Inne 
pożyczki, jak 5 proc. Konwer-
syjna I 10 proc. Kolejowa, a tak 
że listy zastawne i obligacje 
banków państwowych przy 
dość umiarkowanych obrotach 
żadnych zmian kursowych nie 
wykazały. Większem ożywie
niem odznaczał się dział pry
watnych papierów lokacyjnych. 
Lepsza tendencje miały tu i 
zwyżkowały 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie o 25 gr.. 8 proc. L. Z. 
m. Warszawy o 25 gr., 8 proc. 

L. Z. m. Częstochowy o 75 gr. 
i 8 proc. L. Z m. Kielc w porów 
naniu z dawnym kursem o 2 
zł. Wszystkie pozostałe, z wy
jątkiem o 50 gr. słabszych 5 pr. 
L. Z. m. Warszawy zakupywa
ne były chętnie po kursach do
tychczasowych. Z obligacyj m. 
st. Warszawy doszło do tran-
zakcyj VIII 1 IX em. 6 proc. Po
życzki Konwersyjnej z 1926 r. 
po znacznie wyższym od po/ 
przedniego kursie. 

AKCIE BEZ POWAŻNIEJ
SZYCH ZMIAN. 

Zebranie giełdy akcyjnej od
znaczało się ożywieniem nie-
wielkiem I skromnemi rozmia
rami obrotów. Wobec ograni
czonego popytu i umiarkowanej 
podaży wahania kursowe były 
również nieznaczne. Całkowicie 
bez zmiany utrzymały się akcjo 
bankowe Banku Polskiego I 
Banku Zachodniego. Z akcyj cu 
krowniczych poprawiły o 50 
gr. swój kurs Częstocice. po 
dawnym jednak kursie obiega
ło Warsz. Tow. Fabr. Cukru. 
W grupie akcyj metalurgicz
nych zakupywano po dotych
czasowej cenie Lilpopy. obni
żył sie natomiast o 25 gr. Mo-
drzejów i dość silnie Ostrowiec 
W pozostałych działach do po
ważniejszych tranzakcyj nie do 
szło. głównie z braku odpowie
dnich nabywców. W cedule no
towano także akcje chemiczne 
Sp. Akc. Radocha bez kuponu 
za rok 1928-29. 

Cyganie zdemolowali karczmą. 
Osobliwe żądanie gości. 

W szynku w Dortmundzie do
szło do starcia z cyganami. 
Trzech cyganów weszło do szyn 
ku żądając od gospodarza trzech 
szklanek piwa 

bez zapłaty. 
To samo zażądaŁ od przebywa
jącego w karczmie mężczyzny. 
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Zarówno gospodarz jak I gość oś 
mówili cyganom piwa. Cyganit 
oburzyli się na to i zdemolowali 
urządzenie lokalu. Gdy przybył* 
policja, zebrał się przed lokalem 
wielki tłum ciekawych Zbie
głych w międzyczasie cyganów 
zdołano wytropić i aresztować. 

Złodziej w willi miljonera. 
Wielka kradzież klejnotów. 

W stolicy Niemiec dokonano J sprawnie, gdyż nie pozostawił 
w tych dniach kradzieży klejno-; Z a sobą żadnych śladów. Połicia 
tów w willi dr. Karola Siemen
sa. Nieznany sprawca zakradł 
się do willi miljonera i ukradł 
klejnoty wartości 

100 tysięcy marek. 
Złodziej pracował niezwykle 

rozpoczęła poszukiwania i jest 
przekonana, że kradzieży doko
nał głośny złodziej klejnotów 
Bachnick, który w roku ubieg
łym skradł precjoza wartości 60 
tysięcy marek. 

- W -
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RAK TO GŁÓD ŚWIATŁA! 
Murzyni tworze najszczęśliwsza rasę. 

Angielski lekarz Wiliam Ben-
nett wygłosił odczyt w Londy
nie o raku i w tym odczycie po
dał dziwne spostrzeżenia o roz
powszechnieniu raka. Twier
dzi on, że istnieje ścisły stosu
nek zależności między 

rakiem a węglem. 
W. Bennet sam oraz inny 

Jeszcze lekarz, Oreen, studjują 
dane o rozpowszechnieniu raka 
w rożnych miejscowościach an
gielskich spostrzegli podobno, 
że wszędzie rak jest częstym 
gościem, gdzie się opala wę
glem. Odwrotnie tam, gdzie 
lię węgla nie używa, raka nie-
tia. 

W szkockim okręgu Nairn 
raka spotykamy tylko w miej
scowościach z opałem węglo
wym, natomiast niema go tam. 

gdzie się używa torfu. 
To samo widzimy w innych 

miejscowościach, z wyjątkiem 
Jednej, gdzie torf za opał służy 
a jednak choroba raka jest roz
powszechniona. 

Przy bliższem zbadaniu po
kazuje się, że torf miejscowy 
wyjątkowo zbliża się swym 
»k ładem 

do węgla. 
Druga hipoteza pochodzi od 

tekarza amerykańskiego. 
Dr. Brail z Filadelfji, redak

tor pewnego pisma lekarskiego 
wierdzi, ic rak 

to głód światła. 
Spostrzeżenia autora zdają 

/lę przemawiać za tą hipotezą. 
Wychodzi on z tego założenia 
te ciało człowieka, jak ciało 
Każdego zwierzęcia, potrzebuje 
koniecznie dla swego normal
nego rozwoju — światła. Tym-
:zasem ludzie kulturalni pokry
wają ciało ubraniem. 

To jest przyczyną choroby 
należy dodać, iż dużą rolę od
grywa tutaj 

kolor skóry. 
U człowieka białego promie

nie bardzo mało przenikają we
wnątrz l odbijają się od po
wierzchni. U Indjanina czer-

VIAJPIĘKNIEJSZA KOBIETA 
ŚWIATA. 

Taki tytuł otrzymała na kon
kursie piękności w Galyeston 
17-letnia amerykanka Doro

ta Cmii ( \y) 

wonoskorego, skóra odbija ty l 
ko promienie czerwone lub o-
ranżowe. U człowieka rasy 
żółtej,'Chińczyka np. skóra od
bija promienie żółte, oranżowe 
i czerwone. Natomiast czarny 
Murzyn zabiera niemal wszy
stkie 

gatunki promieni. 
Skutki są bardzo ciekawe. 

Oto wśród białych rak jest 
bardzo częsty, wśród żółtych 

rzadszy, wśród czerwonych 
jeszcze rzadszy, wśród Murzy
nów jest wreszcie rzadkim wy
jątkiem. 

Ciekawa rzecz, że np. Mu
rzyni amerykańscy, którzy u-
bierają się po europejsku, 
chorują na raka tak samo czę
sto, jak Europejczycy; skóra bo 
wiem jest ukryta przed działa
niem zbawczego słońca. 

. o . 

U p a d ł e d y K t a i 
Prohibicja i kobieta. 

jeden z wybitnycn puolicy-] W Stanach Zjednoczonych 
stów francuskich, który powró-izanacza się coraz silniej rozluź-
cił niedawno ze Stanów Zjedno
czonych daje jaskrawy obraz 
zepsucia moralnego, w którego 
otchłań wpadła kobieta amery
kańska dzięki prohibicji. 

Powiada ona: „Kobieta ame 
rykańska zabroniła 

używania alkoholu. 
Alkohol zemścił się na niej. Za-

A *ru»rtr1ra.nVc>"> 

nienie moralności u kobiet. Z 
niebywałą dotychczas łatwo
ścią staczają się w przepaść, a 
powodem tego ani nędza, ani 
miłość, lecz jedynie alkohol!... 

Alkoholem — nie czułem: 
słówkami i ognistemi spojrze
niami zdobywa się względy ko
biety. Kto potrafi podsunąć jej 
kilka gatunków crvr.ktai.lnw. 

„Powiedz mi, jak sypiasz, a powiem ci kim jesteś". 

NA MANOWCACH PODŚWIADOMOŚĆ 
p r a c a m ó z g u . 

Przed kilkoma laty pewien u-1 której dotąd wiemy bardzo mało 
czony zaznaczył, że sen nie jest Nie zostało także wyjaśnione, czy cc swe spędza w lokalach, a po u-
konieczną potrzeba żywotna, a człowiek może obejść się bez snu. myciu się z rana bez zmęczenia 
tvlko sztuką natury. Był to zda-' Pojedyncze wypadki, jak nprz. udaje się do pracy — wypadki po 
niem tegoż uczonego — dla czło-1 Pawła Kerna, o którym swego dobne należą do wyjątków i jako 
wieka pierwotnego jedyny spo- j czasu pisaliśmy w „Echu", Węgra, uchylenia od normy nie mogą na-

sób współżycia z dzikiemi zwie- który skutkiem uszkodzenia móz-1 ruszyć praw naturalnych snu i 

00 

rzętami swej epoki i jedyna przed 
niemi ochrona. Nocą ukrywał się 
przed napaścią zwierząt w swej 
pieczarze i zasypiał z nudów. Dru
ga jeszcze była rzekomo przyczy
na snu: oszczędność na jadle. 

Są to przypuszczenia jedynie. 
Przeznaczenie snu jest dotąd rze
czą niedocieczoną aczkolwiek czę
sto rozpatrywaną i badaną. Fizjo
logiczne studja w tej dziedzinie 
doprowadziły do wykrycia pier
wiastku zmęczenia, tworzącego się 
w mięśniach i za jedyny sposób 
na usunięcie tego jadu mamy sen. 

Zaznaczyć jednak trzeba, że 
wyczerpanie i zmęczenie bynaj
mniej nie idą ręka w rękę z moż
liwością snu. Można czuć się bar
dzo znużony 

po długotrwałym śnie 
i bardzo rzeźki po dłuższem czu

waniu. Ponadto je»t zadziwiające 
że bezsenność nawiedza po więk
szej części ludzi słabych lub cier
piących, dla których pokrzepienie 
przez ten byłoby wskazane. Bez
senność w oatatnich czasach ni ety
le leczy się środkami nasennemi, 
ile autoeugeatją. Autosugestywna 
formuła w rodzaju: „tej nocy mu 
szę spać dobrze i mocno" — dopo 
mogła już niejednemu neuraoteni 
kowi w odzyskaniu dobrego snu. 

Różnice, jakie istnieją pomię
dzy ludźmi i zaznaczają się w ich 
zachowaniu podczas dnia, cnajdu 
ją swój wyraz i we śnie. 

Z różnorodnych typów snu wy< 
Stępują wybitnie dwie grupy.'. 
Człowiek zdrowy, powierzchowny 
1. j . zajmujący się zewnętrznemi 
sprawami życia, zasypia szybko i 
wkrótce wpada w sen głęboki któ 
ry stopniowo staje się coraz lżej
szy i kończy się wozesnem przebu 
dzenicm przy doskonałem samopo 
czuciu. 

Inny typ lud- i , natury bardziej 
wrażliwej, uduchowionych, zasy
pia trudniej i 

najmocniej sypia nad ranem. 
Ludzie tego typu nie czują się po 
krzepieni snem i dzień cały spę
dzają w nastroju zdenerwowania. 

Jak widać z powyższego z rodzą 
ju snu można sobie wyrobić poję
cie o charakterze. 

Chwila nastąpienia snu, zatrata 
przytomności związana jest z o-
kreilnna czynnością móstaowa. o 

je-

Gość z Da lek iego Wschodu. 

W tych dniach przybędzie do f liito Takamatsu wraz z 
Warszawy młodszy brat cesa-1 żonką księżną Kikuko. 
rza japońskiego ksląiżę Nubo- 1 

Wycieczka dz iennikarzy polskich w Rydze. 

Dolary w strumyku. 
Niefortunny ruch Amerykanki 

Pisma czeskie donoszą z Ka-
rolowych Varów: Skromny stru 
myczek Tepelbach, przepływa
jący przez Karlsbad, stał od kil
ku dnf złotodajną rzeką, w któ
rej pływają już 

gotowe dolary. 
Pewna młoda Amerykanka, prze 
chodząc przez most nad Tepel-
bachem uczula gwałtowną po
trzebę zapudrowamia swojego no
ska. Otworzyła zatem swoją to
rebkę, w której prócz drobiaz
gów toaletowych znajdowało stę 

3 tysiące dolarów. 
Nagle torebka wpadła do wo
dy, rozsypując po drodze całą 
jej zawartość. Na rozpaczliwy 
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gu nie sypia wcale od 1915 r., no-1 go elementarnej konieczności 
Grecki filozof orzekł, że 

jeat nocą dla ciała jest dniem dla 
ducha". / chwilą, fi<iy gaśnie świa 
domość, zaczyna się 

panowanie nieświadomości, 
czyli jak ją nazwano w ostatnich 
czasach — podświudomości. Na
stępuje okres sennych widziadeł 
— snów. 

Ludzie, którzy utrzymują, że 
nigdy nie śnią, są w błędzie. Moi 
na śnić, a nie pamiętać swych 
snów. Mózg nic przestaje praco
wać podczas snu, jak nie przestaje 
czynność seren. płuc i innych or
ganów. Bezczynność nieświadoma 

mózgu równałaby się śmierci. 
Skoro zmęczenie fizyczne uwa

żamy xa objaw samootrucia mię
śni, należałoby uważać potrzebę 
snu za w rodzaju duchowego sa
mootrucia. Nadmiur podniecenia 
zmysłów, wysiłku woli, natłoku 
myśli co chwilę przenika mózg 
człowieka. Przeciwdziałać temu 
musi reakcja snu. 

W utracie świadomości 
tkwi siła dobroczynna i kojąca. 

Nowoozeana higjena ducha zale 
ca „przerwę twórozą", „wyłącze
nie" wrażeń i myśli. Taka chwila, 
pół godziny dziennie duchowego 
wypoczynku, wykluczenie myśli 
i uczuć uspokaja ciało i ducha. 

Podobnego dłuższego wypoczyn 
ku udziela nam sen. Czynna wal
ka z przeciwnościami życia i oto
czeniem rodzi potrzebę wypoczyn 
ku. Wobec tego, że walka ta u lu
dzi starszych jest mniej gwałtów 
na, ludzie w starszym wieku 
mniej potrzebują snu, tak jak 
mniej anu potrzebują ludzie 

spokojni i zrównoważeni. Powia
dają, że egoiści sypiają dłużej od 
altruistów .Sen ustanawia równo
wagę. Wiele chcieć znaczy tyleż 
co wiele sypiać, bowiem noc jest 
wymiarem sprawiedliwości dla 
dnia. W sztuce poznawania ludzi 
posiada doniosłe znaczenie nastę
pujące zdanie: 

„Powiedz mi, jak sypiasz, a D O -
" kim iesteś! . 

maf-
(w) 

krzyk Amerkyankl, zbiegło s'ę 
mnóstwo ludzi, między którymi 
znalazło się dość ochotników do 
rzucenia się w nurty, na szczęś
cie niezbyt głębokiego strumie
nia. Zdołano uratować tysiąc do 
larów, ale reszta 

popłynęła z wodą. 
Od momentu „narybienla" Te-
pelbachu dolarami, stał się 
skromny strumyczek przedmio
tem ogólnej uwagJ. Niema oso
by, któraby, przechodząc ponad 
jego brzegiem, nie badała pożąd-
liwem spojrzeniem jego nurtów. 
Drogo kosztowało ©pudrowanie 
noska ową Amerykankę. 

kim jesteś! 

Podsłuchane. 
ZAWARTOŚĆ, 

— Co za wspaniała teczka, 
od kogo ją masz? 

— Moja żona podarowała 
ml ją na imieniny. 

— To wspaniale! Czy było 
jeszcze co wewnątrz? 

— DacJiunek-

szampan. porto — ten mol 
czć 

na powodzenie, j 
Kilka lat temu w t r » 

Ameryce do więzienia iw 
nę, który obiecai dziew 
że się z nią ożeni i nie 
tego. 

Na roboty przymusom 
zywano zuchwalca, który, 
nie zbyt śmiało przystf 
do swej sąsiadki. 

Kobieta sprawowała fjl 
wista dyktaturę w An* 
Północnej. Mało jej byli 
Obawiając się, że alkoh 
nosi uszczerbek jej w ł * 
mężczyzną, zabroniła 

I oto stała się rzecz 
wa!... Kobiety same 

zaczęły pić, 
bo pociągnął je owoc 
nyl... I to je gubi!... 

Statystyka wykazuje,] 
dy w Stanach Zjednoi 
nie było tyle kobiet - f 
He ich jest obecnie. 

p8:2.8; 182-48. 102-28.- Admłnl.tr«cj« 
•Wrkow.ka H. — Ttlefoo 102-29, 

lUdiittor i i«go zuttpca przyjmulą od | 
fodifay 1 do 2 po południu. 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
P

REMUM£KATA mie|»cowa i od

danie/n numerów w »dmlnlilx»cit 

Odnoszenie do'dJmowf f j j ł l / ł
1

' 
frramnerata. zamiejscowa 3 zł. — 
Prenumerata zagraniczna 4 sŁ 60 gr, 
Artykuły nadesłane be* oznaczenia 
taorarfem trwelaoe są » bezpłat-

Rękopisów zarówno użytych Jak 
I odruKiuuyi* redakcja nie zwraca. 

900- lec ie św. 

Wieczorne rozryw* 
Teatr Miejski: — Złodzieje 
Teatr Popularny: — JeszcS 

rewja. 
Teatr Letni „Scala": 

walc. 
Bałucki Teatr Popularny* 

iowa przedmieścia. 
Nlliarruonla: — J K ! * 1 ^ obchodzą uroczyście 
Miejska Galeria Sztuki - w>X*tn.ią rocznice Z«OIUl ŚW. 
Heleno w: — Koncert popu^Tfyka, syna świętego Ste-

symfonicznej. , F apostoła Węgier, który 
Bajka: — Serre Łodzi Pilił w swej ojczyźnie chrze 
Caslnoi — Kochankowie, •fcttyo. 
Corso: — w m.<y kors/ar7*«l Uroczystości te przybyło 

lonija Restltmta. pfastu kardynałów, m. in. 
Czary: — Asfalt. 
Capltol: — Serce ulicznicy. 
Bom Ludowy: — Chicago. 
Grand Kino: — Ulica i>"< 

dusz. 
Luna: — I Miłość w kspresi* 

tad. 
Oświatowy: — Kobieta i 4 

dla dorosłych. Szczęści* 
tach — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pieśniarz Pary 
Odeon: — I 1000 dolarów 

II . KawaJer blateeo ao^d* 
Palące: — I. Niebieska mys 

bleita 1 padać. 
Przedwiośnie! — Słodycz tt* 
Resursa: — Martwy Krzyk-

Splendld: — Śpiewający N 
Spółdzielnia: — Może pan P01 

rewja. 
Wodewil: — I. 1000 dolaró* 

II Kawaler blałeeo zoifa&Ą 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Bernardowi I SI 

łowi. 
Wschód słońca 4.2t 

Zachód - 6.52. 
Długość dnia 14.26 
Ubyło dnia 2.16. 
Tydzień 34. 

'tymas HJond. Na Ilustra

cji: 
lojz 
dyn 
Boi 
ma! 
di ( 
wai 
kat 

Uerzenie autobusu 
'fpądzony wagon w 
(>rszawa. 20. 8. (Od wł. k.) 
"zbiegu ulic Złotej 1 W i d -

zderzył się wczoraj auto-
wejskl z tramwajem. Au-
Jlnłi C najechał na tram-

z taką siła. 
ton wystąpił z szyn ! 
na chodnik. Właściciel

ka 
Mic 

usk 
wio 
jecl 

Na 
nie 

-x:o:x-
strasznej katastrofy I 

Dr. med. M. GLA 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne I wenerf^ 
UL. ZIELONA Nr. i . TEL 

Od 12—2 I 7 do 8 wi«' 

Szaleństwa młodego Amerykanina. 
Hulaszcza jazda w wesołej stolicy 

świata. 

Na ilustracji naszej m. in. 
widzimy: charge d'afafires 
estońskiego w Rydze p. Mo'-
idera. R. Starzyńskiego, dyrek
tora PAT-a, red, Jarochow-

skiego („Kurjer Poznański"), 
red. Okulicza („Kurjer Wileń
ski") B. Kościałkowskiego, ko
respondenta PAT-a w Rydze. 

Młody Amerykanin, nazwi-
11 skiem Kess słyszał jeszcze w 

swej ojczyźnie, że w 
Paryżu się szalej?. 

To też po przyjeździe nad Se
kwanę zaczął teorję zamieniać 
w praktykę. 

Będąc już pod dobrą datą, wy
nalazł dorożkę konną (jedną z 
tych „ostatnich' w Paryżu), zrzu 
cił przy pomocy przyjaciół z ko
zła dorożkarza i ruszył na mia
sto. 

Szalona jazda trwała całą 
noc mniej więcej do 6-tej rano; 
po drodze wstępowano wetąż do 
rozmaitych barów, aż nie wiado
mo skąd kompanja znalazła się 
na przedmieściu Auteutl. 

I tu szaleństwa znalazły swój 

niespodziany kres. Dorożka wpa 
dła na latarnię i rozbiła się na 
drobne kawałeczki... 

Ale Kess chciał dalej jechać. 
Wskoczył więc po bohatersku 
ra grzbiet 

wymęczonego konta 
i pomknął dalej. 

Koło południa, gdy m'ał już 
dość tej zabawy, sprzedał konia 
jakiemuś człowiekowi za 25 fran 
ków i zadowolony poszedł do do 
mu spać. 

Nie spał 
jednak długo. 

Przeszkodziła mu policja, propo
nując przeprowadzkę do więzie
nia. Napróżno Kess chciał się 
wykupić sumą 3 tysięcy franków 
aresztowano go. 

-xv 

Z I I I -go Z j a z d u D e l e g a t ó w Federacj i P.Z 

gee katastrofy koło sta-
>°eleanu na linji Bukareszt 

'"Stanta. gdzie wskutek 
najt 
gl i 
pon 

nastawienia zwrotnicy I cięi 
x:o:x— 

Anglja oczekuje ni 

Poczty sztandarowe Fede
racji na dziedzińcu belweder-

[skim, które przybj 
I hołd Marszałkowi P » s 

Imu. 
^edaktnr naczelny! Franałezak PrnhsA Odbito tui własnej 'Vd^vn<e rotacyinei 

jgurzs KUc* Z&m * 'i u. J 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Słypułko* 

Za redakcie oduowiada: Roman FurtcańakJL •A u D o r , ' i żu zamku Glamis, 
a Yorku nczekuje 
ustawiono olbrzy

mi ! 
ny, 
szli 

http://crvr.ktai.lnw

